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KAPELUSZE SPŁONĘŁY HA ZNAK ZWYCIĘSTWA
LD C E N A  50 GR

K U R IIR
w m e c m A k h

P on iedz ia łek , 6. X I .  61 r .
R O K  X V I I I  N r  262 (5375)

Kraj Rad w przeddzień 44 rocznicy 

Rennlurji Październikowej

A K A D E M IA  z udziałem 
przywódców KPZR

W IE L K A  D E F I L A D A  
W O J S K O W A

M O S K W A  P A P . C a ły  na ró d  ra d z ie c k i p rz y g o - 
) to w u je  się do obchodów  44 ro czn icy  W ie lk ie j 
i S o c ja lis tyczn e j R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j. M ia  
i sta  i  osied la  ra d z ie ck ie  p rz y b ra ły  w  n iedz ie lę  
i o d św ię tny  w yg lą d . W szędzie p o w ie w a ją  f la g i ra  
i dz ieck ie  oraz w id n ie ją  tra n s p a re n ty  z h a s ła m i 
i z w ią za n ym i z 44 ro czn icą  re w o lu c ji.

M O S K W A  ró w n ie ż  
p rz y b ra ła  o d św ię tn y  
w yg lą d . W o kó ł P lacu  
Czerw onego p o w ie w a ją  
f la g i i  tra n sp a re n ty . 
W zd łuż  m u ru  k re m lo w - 
sk iego  na P lacu  C ze rw o ­
n ym  kończy  się w zn o ­
szenie d o d a tko w ych  t r y  
bun. J u tro , t j .  7 bm . na 
P la cu  C ze rw o n ym  — 
ja k  co ro k u  —  odbędzie 
się g łó w n a  uroczystość. 
Po tra d y c y jn y c h  przem o 
W le n ia c h  odbędzie się 
w ie lk a  d e fila d a  w o js k  
ga rn izo n u  m o sk ie w sk ie ­
go, 'k tó re  p rzem aszeru ją  
przez p lac. D e fila d ę

UROCZYSTA
AKADEMIA

wSzćzecińsk e 
F.lharrccn i

W O JE W Ó D Z K I I 
M IE J S K I K O M IT E T Y  
P O L S K IE J  Z JE D N O ­
C ZO N E J P A R T II  R O ­
B O T N IC Z E J  o rg a n i­
zu ją  dziś o godzin ie  
18.00 u roczys tą  a ka ­
dem ię z o k a z ji 44 R o­
czn icy  W ie lk ie j Soc­
ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji 
P a źd z ie rn iko w e j. N a 
akadem ii re fe ra t o ko ­
lic zn o śc io w y  w yg ło s i 
I  se kre ta rz  K W  PZPR 
poseł na S e jm  A N T O ­
N I  W A L A S Z E K .

W  części a r ty s ty c z ­
n e j z bogatym  p ro ­
gram em  p t. „Z  M E ­
L O D IĄ  P R Z E Z  Z W IĄ  
Z E K  R AD ZTFC K T”  
w y s tą p ią : o rk ie s tra
F ń h a rm o n ii Szczeciń­
s k ie j im . M . K a r ło ­
w icza i  ch ó r P o lite ­
c h n ik i S zczecińskie j.

m ié  O i  T V  tra n s m ito ­
w ać będą z Sa li K o ng re  
sow e j P K iN  przebieg 
ce n tra ln e j akadem ii *
o k a z ji 44 ro czn icy  W ie l­
k ie j R e w o lu c ji Pażdzier 
n ike w e j.

7 bm . ok . godz. T.SO 
T V  przeprow adzi bezpo­
ś redn ią  tra n sm is ję  z uro 
czystości na P iacu Czer 
w onym  w  M oskw ie. Te­
go samego d n ia  o godz. 
18 Po lskie Radio oraz 
T V  nadadzą oko licznoś­
ciow e p rze m ó w ie n ie  a.tn 
basadora ZSRR w  P o l­
sce — A ris tow a .

R a k i e t a m i  
&  o r k i e s t r ą  
&  o w a c j a m i

powitano awans 
ARKO Nil 
DO I LIGI!

Pogrom Duńczyków
w  C h o rz o w ie  

— czy ta j n a  str. 6

Po 180-Mniej

p rz y jm o w a ć  będzie m i­
n is te r ob rony  Z w ią zku  
Radzieckiego, m arsza łek 
R od ion  M a lin o w s k i.

■ D Z IŚ  w  godzinach w ie  
czornych  w  Pałacu Z ja z  
dów  na K re m lu  odbę­
dz ie  s ię  u roczys ta  a ka ­
dem ia , na k tó rą  p rz y b ę ­
dą p rzyw ó d cy  K P Z R , 
c z ło n ko w ie  rządu- ra ­
dz ieck iego , w yżs i dow ód 
Cy w o js k o w i o raz ponad 
6 tys . p rz e d s ta w ic ie li 
m ieszkańców  s to lic y .

W AR SZAW A PAP. 
D ziś o godz. 16.55 P o l­
sk ie  Radio (w  pro g ra -

Czy będziemy hodować
SÜPEB-L0S0SÍE?...

„GAUDEAMUS“ 
w Akademii 
Zamojskiej
Z A M O Ś Ć  P A P . Po n ie  

m a i 180 -le tn ie j p rz e rw ie  
znów  za b rzm ia ła  t ra d y ­
c y jn a  s tudencka  pieśń 

G audeam us Ig i t u r ”  w  
s ta rych  m u ra ch  s łyn n e j 
A k a d e m ii Z a m o jsk ie j. 
D aw na  ucze ln ia  o tw o rzy  
la  na no w o  sw o­
je  p o dw o je  d la  s tu d e n ­
tó w  —  słuchaczy s tu ­
d iu m  zaocznego U n iw e r  
s y te tu  M a r i i  C u r ie -S k ło  
d o w s k ie j w  L u b lin ie .

► O D  D A W N A  ju ż  no- 
, d o y c y  s ta ra ją  s ię  z po - 
I w odzen iem  zw iększyć 
i m leczność k ró w , noś-
• ność k u r  itp .
• A  ćo i  ryb a m i?  Czy i 
t r y b y  można zm usić  b y  
1 ro s ły  ta k , . ' ja k ' tego w y -  
[ maga rosnący a p e ty t ro

snącej ludzkośc i?
Od trzyd z ie s tu  z gó­

rą  la t  z a jm u je  się ty r t i 
p rob lem em  w y b itn y  ich 

. tió ló g . p ro fe so r Lau re n  
i R. Donsldsón.
> Z a jm u ję  się o n . r y b a -  
. m i z ro d z in y  łososiowa 
| tych . Zaczą ł od p s trą - 
i  gów tęczow ych i udało 
» m u się w yhodow ać w  
[  c iseu r - k u  okazy w ażą-

ce 3 k ilo g ra m y  (norm al 
n ie  waża one w  ty m  

, w ie k u  k ilk a d z ie s ią t ra -  
f  yy m n ie j).

^ ŁO SOSIE — Jakko lw ie k
f  spokrew nione z pstrągam i 
f  — poddaja sie eksperym en

tom  znacznie op o rn ie j. 
Przede w szys tk im  n ie  spę­
dza ją .one życia w  s łod k ie j 
w odz ie  ( ja k  pstrąg i tęczo­
we) lecz sk ład a ją  w  n ie j 
ty lk o  ik rę  odbyw szy u- 
p rze dn io  da leką podróż 
oceaniczną.

. K ie d y  m ło d y  łosoś osiąga 
d ługość ok. 8 cen tym etró w  
w yrusza w  m orze, gdz'e 
ro z w ija  się i  rośn ie . Dopie 
ró  po  4 la ta ch  pow raca do 
rzek i, b y  z łożyć ik rę .

Szczególnie c ie ka w y  jes t 
fa k t, że łososie w ra ca ją  
zawsze dó te j sam ej rzek i, 
do tego samego źród ła , 
gd z ie  w y lę g ły  się z ik ry .

P ro feso r D onaldson rozpo 
czął hodow anie łososi w  
1948 ro k u . Część w y lęgu od 
ło w ił, hodow ał w  spe c ja l­
nych w arun kach , a gdy ło ­
sosie podros ły , w ypu śc i! je. 
W ró c .ły  po czterech la tach. 

" by z łożyć ik rę . I  od tąd co 
ro ku  w ra ca ły  k o le jn e ' „ ró cz  
n ik i ”  hodow anych ryb .

P IER W S ZA sensacja na­
s tą p iła  w  1955 ro ku . k iedy 
w  g ó rnym  b!egu ob ran e j za
p u n k t dośw iadczalny rzek i

(Dokończenie na s tr .  5).

Dymisja
Erharda?

BO N N  PAP. w  n iedzie lę, 
»o raz  trzec i w  ciągu ostat 
tich  k i lk u  d n i,  w icekanc­

le rz  i m in is te r  gospodarki 
na rod ow ej N R F, E rha rd , 
p rze p row a dz ił .rozm ow ę z 
prezydentem  N R F, Lueb- 
kem .

W p ra w a * !*  o f ic ja ln ie  a ie
podano do w iadom ości tre* 
c i te j rozm ow y, n ie m n ie j 
dobrze p o in fo rm o w an e  k o ­
ła  w B onn poda ją, iż  E r­
ha rd  zap rotestow a ł p rze c iw  
zam ierzonem u u tw o rzen iu  
nowego m in is te rs tw a  rozw o 
Ju gospodarczego, k tó rego 
kom petenc je  — Jego zda­
niem  — m og łyb y  ko lid ow ać  
z dzia ła lnośc ią  reso rtu  k ie  
row anego przez niego. P o­
dobno E rha rd  na w e t zagro­
z ił d ym is ją , o i le  p ro je k t 
u tw orzen ia  nowego reso rtu  
zosta łby zrea lizow any.

N A  PAM IĘĆ

CZAN G J IN G . pra cu ­
jąca  w  dz ia le in fo rm a ­
c j i  U rzędu Te le fon icz­
nego w  K a n ton ie , p rzy ­
sw o iła  sobie ponad 8 
tys. te le fonów  na jczę­
śc ie j używ a nych i  u- 
dzie la odpow iedzi bez 
spraw dzan ia Ich w ks ia *  
ce.

(Foto CAF)

Więcej papieru na mieszkańca!

Czwarta MP
w drodze na Skolwin

B R A K I pa p ie ru  odczuw a­
m y w  codziennym  życ iu  na 
każdym  k ro k u . O dsta jem y 
bow iem  z jego p ro d u kc ją  
od eu rope jsk iego poziom u. 
Plan 5-le tn i o raz p la ny  
pe rspektyw iczne p rze w id u ­
ją  w yda tne zw iększenie 
p ro d u k c ji tego a r ty k u łu . 
N p. w  1980 r . po w inn iśm y 
produkow ać 70 kg pap ie ru  
na jednego m ieszkańca, 
podczas gdy obecnie prze ­
kraczam y zaledw ie  20 kg.

Gdzie dzieci bawicie?“

M A Z O W S Z A N K I 
W  A M E R Y C E

W Y S T Ę P Y  gośc in ­
ne Mazowsza w  S ta­
nach Z jednoczonych  
są je d n y m  w ie lk im  
pasm em  tr iu m fó w  te ­
go popu la rnego  zespo­
łu . N a zd ję c iu : p rze d ­
s ta w ic ie le  Chicago 
serdecznie w ita ją  so­
l is tk i  w arszaw skiego  
zespoły.

F o to  C A F

0 AKCJI „KURIERA“
mówią:

G  E dm un d M a k u c h  
O  J a n  M a le w ic z  
O  W ła d y s ła w  C ich y

R O Z P O C Z Ę T A  przez  „K U R IE R ”  a kc ja  
„G D Z IE  S IĘ  D Z IE C I B A W IC IE "  za in te reso­
w a ła  szerok ie  g rono  nasaych C z y te ln ik ó w , a 
także  w ładz. N a te m a t a k c ji ro z m a w ia liś m y  
z w ie lo m a  lu d ź m i. W y ra ż a ją  d la  n ie j pe łne 
poparcie , zaangażow anie, d z ie lą  się s w y m i p o ­
m y s ła m i i  p ro je k ta m i.

E D M U N D  M A K U C H  
przew odn iczący  P re zy­
d iu m  D z ie ln ico w e j R a­
d y  N a ro d o w e j S zczec in - 
Pogodno je s t  ja k  n a j­
b a rd z ie j za p ro je k te m  
stw o rzen ia  re jo n o w y c h  
ś w ie t lic  w ie czo row ych . 
U w aża, że sp ra w a  po ­
p a rta  zostanie przez ca­
łą  radę  ja k o  p rzeds ię ­
w z ięc ie  bardzo  p o trze ­
bne także i  d la  d z ie ln i­
cy Pogodno.

F inansow ych m ożliw ośc i 
popa rć a p ro je k tu  (płace 
d la  św ie tliczanek) n i«  w i­
dz i ze względu na p rze k ro ­
czenie przez szko ln ic tw o  U 
m itó w  w budżecie 1961 r. 
P rzew odn iczący Pre*. DRN 
zad ek la ro w a ł na tom iast po­
m oc o rgan izacy jna  i  spo­
łeczną po d leg łych  radzie o r  
ganów  i in s ty tu c ji.  Także 
w  w ypadku społecznego 
podjęcia np. przez kom ite ty  
rodz;e ie lsk ie  przygotow an ia 
zaplecza po litechnicznego 
sw  e tlic . P rezyd ium  Rady 
gotowe Jest w spó łuczestn i­
czyć w kosztach *  fu n d u ­
szów przeznaczonych na 
czyny społeczne.

P p łk . Jan M A L E ­
W IC Z  i  W ła d ys ła w  C I­

C H Y  z  L P Ż  rów n ież  
p o d p isu ją  się pod  a k ­
c ję  naszej gazety.

I .P 2  prow adzi w  20 szko­
ła ch  pra cow n ie  m od e la r­
sk ie . W w ypa dku  zorgan izo 
w an ia  następnych (lokale , 
wyposażenie). Zarząd Wo­
je w ó d z k i LP 2  p o de jm u je  
się przeszkolić i  p rzyg o to ­
w ać m eto dyczn ie  k a d ry  
in s tru k to ró w  d la  ty c h  p ra ­
cow ni. P rzedstaw ic ie le  UP2 
uw ażają , że w ie le  d la  po ­
w stania ta k ic h  m odelarn i 
mogą zrob ić  szkolne ko ła  
I.P 2  i że po w inn o się to  
stać obecnie je d n y m  z głów 
n ych  k ie ru n k ó w  ich  p ra cy .

W  następnych  n u m e ­
ra ch  „K u r ie ra ”  o p u b li­
k u je m y  dalsze rozm o­
w y  oraz dalsze w n io s k i 

sugestie naszych ro z ­
m ów ców .

W ////////////A
D L A  D Z IE C I

i  M Ł O D Z IE Ż Y  
d u ły  w y b ó r bud rysów ek 

I  p łaszczyków
w  P. D  T

4 9 3 0 -K

Y //////////////A

P O W A 2 N Y  u d z ia ł W 
zw iększeniu p ro d u k c ji pa-t 
p ie ru  będzie m ieć też Szzrra 
c itiska  P ap ie rn ia . W  IY  
k w a rta le  1982 r .  ruszy  
czw arta  z ko le i m aszyn* 
papie rn icza, przeznaczona 
g łó w n ie  do p rze tw arzan ia  
p a p ie ró w  m aku la tu ro w ych , 

• W  S TY C ZN IU  1982 R O KU  
rozpoczn ie e ię *m om aż m a* 
szyny, p o trw a  on do je ­
s ien i, . Obecnie p rzyb yw a ją  
t u i  do S ko lw in a  p ie rw szą 
e le m e n ty  m aszyny papier« 
njcze j oraz bu d u je  s ię  fun-< 
dam ent. Producentem  czw a r 
te j m aszyny p a p ie rn icze j 
d la  sko lw in a  je s t C ie p lic k *  
F ab ryka M aszyn P a p ie rn i­
czych. znana ze «w ych k o n  
s tru k c jl szeroko poza gra« 
n icą m i k ra ju .  C zwarta M P  
zw iększy p o te n c ja ł p ro d u k ­
c y jn y  S ko lw in a  o 12 ty s , 
to n  pa p ie ru  roczn ie , (w it)

NEHRU
przybył do USA

N O W Y  J O R K  "PAP. 
W  n iedz ie lę  p rz y b y ł d<S 
N ow ego J o rk u  p re m ie r  
Tnd ii N e h ru . N e h ru  od ­
będzie w  S tanach Z je d  
noezonych 12-dn iow ą o-* 
f ic ją ln ą  w iz y tę , k tó re j 
p ro g ra m  p rz e w id u je  m . 
in . k ilk a k ro tn e  sp o tka ­
n ia  z p re zyden tem  K e n -  
nedym . O ba j m ężow ie  
s tanu  m a ją  o m ó w ić  po<3 
s taw ow e p ro b le m y  s y fu  
a c j i  m ięd zyn a ro d o w e j, 
m .in . p ro b le m  N ie m ie c  
i B e r lin a , sp raw ę  ro zb ro  
ie n ia  a także  s y tu a c ję  
w  Laosie { ca łe j A z j i  
p o łu d n io w o  -  wschód** 
n ie j oraz w  K ongu ,

CZOMBE
opuszcza
G enew ę

GENEW A P A P . Samo­
zwańczy p rezydent Katan» 
g i, Czombe, k tó ry  p rze by* 
w a ł w  G enew ie na lecze­
n iu  udać s ię  ma w  d n iu  
dzis ie jszym  w  drogę po * 
w ro tn ą  do E lisab e thv ille .

Przed opuszczeniem G e n i 
w y Czombe z ło ży ! ośw iad­
czenie dla p ra sy, w  k tó ry m  
o m ó w ił n ie  k tó re  o s ta tn i*  
w ydarzenia w Kongo. Sa­
m ozw ańczy p rezydent K a­
tang i u trz y m y w a ł, iż  w  je» 
go p ro w in c ji n ie  ma żad­
n ych  obcych n a je m n ikó w , 
k tó rz y  p e łn il ib y  służbę w  
a rm ii lu b  p o lic ji.  J a k  w ia ­
dom o, w  os ta tn im  rap o rc ie  
orzesianvm  przez przedsta­
w ic ie la  ONZ w  K ongo L in -  
nera. po tw ie rdzo no  iż  w  Ka 
tandze przebyw a jeszcze 
w ie lu  b ia łych  o fice rów .



S r « !  (liffl

m m w a m

P O S IE D Z E N IE  R Z Ą D U  
R A D Z IE C K IE G O

*  M O S K W A  P A P . J a k  po d a je  
A g en c ja  TASS, Rada M in i­
s tró w  ZSRR na pos iedzen iu od  
o y tym  pod p rze w o dn ic tw em  
N ik it y  C hruszczdw a za tw ie r­
dz iła  p ro je k ty  państw ow ego 
p la np  ro zw o ju  go spo da rk i na­
rod ow e j ZSR R  i  bu dże tu  pań­
stw ow ego ZSRR na . 1982 rp k .

Z godn ie  z p ro p o zyc ja m i 1 u -  
w agąm i ' Chruszczów «, . człon­
ków fządu i  in n ych .' uczestn i­
k ó w  posiedzenia, do p ro je k tu , 
w n ie s io no  poszczególne po p ra w  
k i. i  uzu pe łn ie n ia , W  p ro je k ­
ta ch  p la n u  i  budżetp- zna laz ły  
w y ra z  posun ięcia zm ie rza jące  
do d a ls z e g o , ro z w o ju  racłzie*1 
ck ie j go spo da rk i na rod ow e j, 
nakreś lone rta X X IX  JZjeździe 
K P Z R .--  r

Oba p ro je k ty  będą przedsta­
w io n e  do rozp a trzen ia  Radzie 
N a jw yższe j ZSRR.

Z W Y C IĘ S T W O  P A R T U
K E N N E D Y ’ EGO 
W  W Y B O R A C H  
U Z U P E Ł N IA J Ą C Y C H

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  Sta 
n ie  Texas o d b y ły  się w y b o ry
uzupe łn ia jące  do Kongresu w  
zw iązku  że. zw o ln ie n ie m  m an­
da tu  przez cz łonka P a r t ii  De­
m o k ra tyczn e j P a u la  K ild a y a ; 
m ianow anego sędzią U SA. W  
k a m p a n ii w yb o rcze j w z ię li u -  
d.zlał ’ czo ło w i p rzedstaw ic ie le  
obu p a r t i i  am e ryka ń sk ich . Na 
rzecz . kan dyd a ta  re p u b lik a n ó w  
w ys tęp ow a ł B.‘ p re zyde n t Eisen 
hów er, zaś na rzecz ka n d y f la -  
a d e m okra tó w  a g ito w a ł oso­

biście w ice p re zyd e n t U SA John 
•son, a p re zyde n t K e nn ed y  w  
spec ja lnym  ’ liśc ie  w y ra z ił m u 
ooparcie , W  w yb o ra ch  w ię k ­
szością ponad 7 ty s . ,  g ipsów  
z w yc ię ży ł ka n d y d a t de m okra ­
tó w  H e n ry  B . Gonzales, uw a­
żany za lib e ra ła  i  p rze c iw n ika  
seg regac ji raso w e j.

S O U V A N N A  PHO TJM A
P R O P O N U JE
R O K O W A N IA

s t f c i » ■■■■•S c ^ y ą tm a .J ^ o y p ia J  . 
w y  s tosow ą! .depeszę .do ks ięc ia  
B o nn Ou ma. p o no w n ię  prosząc 
go o  p rz y b y c ie  do  D ó lin y  A m ­
fo r  na  now e, spo tka n ie  .'trzech, 
książą t lao tań sk lch . S p otkan ie  
to. m ia ło b y  .się odbyć  w  d n iu  
dzis ie jszym .

Jest to  p ią ta  od 18 paździer­
n ik a  depesza w ys łan a  przez 
ts ię ę ia . Sou vanna Phoum ę do 

B o u n  Ou ma w  te j k w e s tii.  Po­
przednie c z te ry  zaproszenia 
3oun Oum. o d rzu c ił.

N A S S E R  Z A P O W IA D A  
Z R E F O R M O W A N IE  
U N I I  N A R O D O W E J

*  K A IR  P A P . P re zyd e n t Naa- 
ser zapow iedz ia ł z re fo rm o w a­
nie- U n ii  N a rod ow e j — powsta­
łe j w  1939 r . .  Jedyne j organ iza­
c j i - p o lity czn e j na  te re n ie  Z jed  
noezonej R e p u b lik i A ra b s k ie j 
ja k  w iad om o w k ró tc «  po  re ­

w o lu c ji  1952 r .  zosta ły  rozw ią­
zane w szys tk ie  daw ne p a rtie  
po lityczne  E g ip tu ). P rezyden t 
zap ow ie dz ia ł przeprow adzenie 
w  s ty c z n iu  1962 r .  w y b o ró w  po 
wszechnych, ce lem  u tw o rzen ia  
w  każd ym  m ieśc ie  i  w  każde j 
w s i K o m ite tu  U n ii N arod ow e j. 
Ponadto p re zyde n t zako m un i­
ko w a ł, iż  w k ró tc e  w y d a n y  zo­
stan ie  d e k r e t . p o w o łu ją cy  K o ­
m ite t  P rzygo to w a w czy  d la  u -  
tw o rze n ia  N arodow ego K o ng re  
su U n ii.

R A D Z IE C K A
E K S P E D Y C JA
A N T A R K T Y C Z N A

•  M O S K W A  P A P . Zakończo­
na  Już zosta.ły p rzyg o to w an ia  
zw iązane z w ys ła n ie m  ń a . A n 
ta rk ty d ę  V I I  ra d z ie ck ie j ekś 
pe dyc ji, nauko w o-ba da w cze j,
W, od różn ie n iu  od  la t  pophzed 
n ic h ,, tegoroczna, ekspedyc ja  
radz iecka, uda się ńa  A n ta rk ­
tyd ę  dw om a s ta tka m i. P ie r­
w szy. z . . p ic h , m o to ro w iec  
„ O h "  o d p łyn ie  55. p o r tu  lę -  
n in g ra d zk ie g o  ,w  po łow ie  l i ­
stopada. W  dw a  tyg od n ie  
p ó źn ie j uda się w  jeg o ślad 
p a ró w ie c  „K o o p e ra c ja ” .  i

L U D N O Ś Ć  
P A K IS T A N U  ; " 
P R Z E K R O C Z Y Ł A  
93 M IL IO N Y  J

•  D F I.H T P A P . —  M in is te r  f
spra w  w e w ń e trzh yc li P a k is ta * f  - 
nu , Z a k ir  H ussa in. ziakom u- f  
n lk o w a ł, iż  sp is  lud no śc i p rze  i  
p ro w a dzo ny w  ty m  ro k u  na \  
te reH le ca’ego k r a ju  w y k a -  t 
za ł, te  P a k is tan  lic z y  93 m i-  f  
l io n y  m ieszkańców . W  po rów  , 
n a n lu  z po przedn im  spisem, , 
k tó ry  o d b y ł śie w  ,1951 r . l ic z  
ba m ieszkańców  w zros ła  ó ? 
18 m ilio n ó w . Jest to  n le no - $ 
to w a n y  p rz y ro s t lu d n o ś ć  w  i  
h is to r ii k r a ju .  1

Radiowo-telewizyjne wystąpienie 
prezydenta Finlandii

K E K K O IE W
zaniepokojony

s zy b k im  te m p e m
zbrojeń Niemiec zach.
r n T l » !hmW33
JE D N Y M  te m a te m  ż y li 

dz is ie jszego ra n ka  pasażero 
w ie  p to i brzydsze j w  tra m ­
w a ju , k tó ry m  re p o rte r  po­
dążał dó  d ru k a m i:  po rażką 
P o gon i i  zw yc ięs tw e m  • A r- , 
kon iii, W  p o w ie trzu  aż h u ­
czało od  prognoz, kom en­
ta rz y  i  n a z w is k ’ lo k a ln y c h  
g w ia zd o ró w  p iłk a rs k ic h . 
H o b b y  p iłk a rs k ie  — to  m oc 
na  raeczi

D O  PO RTU  w chodzą dz iś : 
.-.Rusałka” , - „K ru ty n ia ”- i  
„S o la ” . W ychodzą „O ł-  
sz tyn” , - .K o pa ln ia  Zab rze”  
i  „C ie szyn ” , W  P o rc ie  i 
S toczn i s to i ogółem  11 po l­
sk ic h  jed no s tek .

za" w y ją t­
k ie m  w yp a d ku , o k tó ry m  
p isze m y o b o k . zanotow ało  
¡osta tn ią dobę ja k o  „n a  o-, 
gó l s p o ko jn ą ” . W  niedz ie lę  
na to m ia s t ńa u l. G ra n ito w e j 
8-le tn ia  E lżb ie ta  D . w pad ła  
pod m o to c y k l — ¡doznając 
c ię żk ich  ob rażeń c ia ła .

•  *  *
P A S T W Ą  p ło m ie n i padła 

w czo ra j PG R -ow ska stodoła 
w  Radża n k u  (pow . G o le -

SS Ä k 'Ä W l
i j t t / 'w iU t t y  *tajbfe; «-4ciert»n- 
k ó w -z m ie n n y  ch i (ap)

M O S K W A  P A P . P re z y d e n t F in la n d ii  K e kko  
nen w y g ło s i! w  n ie d z ie lę  w ieczorem  w  H e ls in ­
kach  p rze m ó w ie n ie  ra d io w o  -  te le w iz y jn e , u 
k tó ry m  o m ó w i! w y n ik i s w e j p o d róży  do K a ­
n a d y  i  S tanów  Z jednoczonych  oraz  szczegó!o 
w o  s c h a ra k te ryzo w a ł sy tu a c ję  m iędzyn a ro d o w ą  
F in la n d ii w  z w ią z k u  z n o tą  ra dz iecką  z 30 paź 
d z ie rn ik a  b r.

F R E Z Y D E N T  p o w o ła ł za ch o d n im i m ężam i sta*
się na  sw o je  przemówi*? n u , iż  z p u n k tu  w id ze ­
n ie  w yg łoszone w  Los n ia  F in la n d ii,  ja  osobiś- 
A nge les. gdzie  o ś w ia d - c ie , także  je s te m  ty m  
c z y ł m .in ., że p ropo^.y- za n ie p o ko jo n y .”  
c ja  Z w ią z k u  R adz ieck ie  K E K K O N E N  o św ia d - 
go w  s p ra w ie  k o n s u lta  c z y ł następn ie  że „n ie  
c j i  n ie  w n o s i n ic  zasad m a  pow odu  d o  w szczyna 
n iczo  now ego d o  stosun n ia  d y s k u s ji nad  p ro b - 
k ó w  tra k ta to w y c h  m ię - lem em , czy is tn ie ją  w a 
d zy  F in la n d ią  a Z w ią ż  r u n k i  d o  ro z m ó w  p rz e - 
k ie m  R adz ieck im . W spo w id z ia n e  w  d ru g im  a rty  
m n ia w szy , że „g ro ź b a  k u le  u k ła d u  ra d z ie cko - 
w o jn y  w  E u ro p ie  ro ś - f iń s k ie g o  o  p rz y ja ź n i, 
n ie ”  K e kko n e n  ośw ia d - w sp ó łp ra c y  i  pom ocy 
c z y ł: „ je ś l i  w y b u c h n ie  w z a je m n e j; ze s tro n y  
•w ie lka w o jn a  z p o w odu  f iń s k ie j p u n k t w idzen ia  
B e r lin a  zachodniego lu b  na  tę  sp raw ę  n ie  został 
z in n e j p rz yczyn y , p o ło  jeszcze sprecyzow any, 
żenić geog ra ficzne  F in -  .,A le  —  k o n ty n u o w a ł on 
la n d ii ja k o  p a ń s tw a  b a ł —  na leży  o d rzu c ić  ja k o  
tyc k ie g o  je s t ta k ie , że a b so lu tn ie  bezsensowne 
p rzy  w spó łczesnych  sp e ku la c je  n ie k tó ry c h  
ś ro dkach  w o jn y  n ic  m oż d z ie n n ik ó w  zagran icz ­
na  w?, k lu c z y ć  ir.ożHwoś n ych  o zagrożen iu  samo 
c i ira iu s z e n ia  lą d o w e ! d z ie ln o śc i k ra ju ,  o  żąda 
l " b  m o rs k ie j g ra n ic y  n j u  baz> 0 w y w ie ra n iu  
F in la n d ii,  lu b  też je j  ob na c isku  w  ce lu  zm ia n y  
szaru pow ie trzn e g o ” . rz ą d u  i t p ” .

„W ie m  dobrze  fo n  K e k k o n e n  iraJkreS W  
ty m io w a ł.  p re z y d e n t, —
że  w  Z w ią z k u  R adziec­
k im  p a n u je  w ie lk ie  za- 
n ie  po ił o je n ie  z pow odu  
S yyhk iegóó .tem pa  z h rp r  
je ń  N ie m ie c  zachodn ich  
i  n ic  u k ry w a łe m  przed

I  ON?A
N A  D I Ï E N

O  pokój, 
na d  H aŁ tifk iam

F IŃ S K IE  m ias to  R o va n ie m i, po łożone nad 
rze ką  K e m i, n ie d a le ko  u jś c ia  do Z a to k i B o t- 
n ic k ie j,  z n a jd u je  się d a leko  od po lsk iego  G dań 
ska. A le  w  la ta c h  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j 
z łą c z y ł je  w s p ó ln y  los —  z je d n a k o w y m  bes­
t ia ls tw e m  zniszczone z o s ta ły  p rzez h i t le ro w ­
ców.

D Z IŚ  o d żyw a ją  tra d y c je  p lrą tó w  z  K rie g s ­
m a rin e . k tó rz y  w  g ru z y  z a m ie n ili W e s te rp la t­
te  i  w yb rze ża  F in la n d ii.  O d b u d o w u ją ca  się 
B u n d e sm a rin e  K o n ra d a  A de n a u e ra  n ie  k r y je  
s ię  z ty m , że za m ie rza  z B a łty k u  u czyn ić  
bazę w yp a d o w ą  p rz e c iw k o  k ra jo m  po łożo ­
n y m  nad jego  b rzegam i. S ztab  za ch o d n io n ie - 
m ie c k ie j m a ry n a rk i w o je n n e j p rze n ie s io n y  ju ż  
zosta ł znrfd M o rza  Północnego w  m ie jsce  b a r­
d z ie j dogodne d la  re a liz a c ji p la n ó w  n a s tę p ­
ców  a d m ira ła  R aedera  —  do F le nsbu rga  na 
w yb rze żu  B a łty k u . W  p rzysz łośc i p rz e w id u je  
s ię  w yposażen ie  B u n d e sm a rin e  w  b ro ń  a to ­
m o w ą  i  ra k ie to w ą .

P R Z Y G O T O W A N IA  te  o d b y w a ją  się z a- 
p ro b a tą  w ie lu  rzą d ó w  k ra jó w  n a d b a łty c k ic h , 
p rzede w s z y s tk im  zaś D a n ii i  N o rw e g ii. Ja k ie  
to  oznacza n iebezp ieczeństw o d la  k ra jó w  skan 
d yn a w s k ic h  tego dow odz i p rz y k ła d  F in la n d ii,  
k tó ra  w iążąc  się podczas d r t ig ie j w o jn y  ś w ia ­
to w e j z  h it le ro w s k ą  Rzeszą, p o n ios ła  .w  r e ­
z u lta c ie  k lę skę  p o lity c z n ą  i  ogrom ne  s tra ty  
m a te ria ln e .

PR ZE D  ty m  w ła śn ie  n iebezp ieczeństw em  o- 
strzega rząd  ra d z ie c k i w  noc ie  sw e j s k ie ro ­
w a n e j do rządu  F in la n d ii.  P ro p o n u ją c  rz ą d o ­
w i f iń s k ie m u  przep row adzen ie  w sp ó ln ych  kon  
s u lta c ji w  sp raw ie  za p ew n ien ia  o ch rony  g ra ­
n ic  obu  p a ń s tw , rzą d  Z w ią z k u  R adzieckiego 
w ska zu ję  zarazem  je d y n a  drogę  do zabezpie­
czenia n a ro d ó w  e u ro p e jsk ich  przed  s k u tk a m i 
n o w ych  . a w a n tu rn ic z y c h  poczynań o d w e to w ­
c ó w : zaw arc ie  t ra k ta tu  poko jow ego  z N ie m ­
cam i, k tó ry  ja k  po w ie d z ia ł N . S. C hruszczów  w  
ro zm ó w ię  z  . a m e ry k a ń s k im  dz ie n n ika rze m  
Pearsonem ,. „z a m k n ie  k a r tę  d ru g ie j w o jn y  
ś w ia to w e j i  z a tw ie rd z i g ra n ice  obu p ańs tw  
n ie m ie ck ich , . zw iąże  . ręce odw etow com  i  w y ­
b ije  im  x  g ło w y  ochotę do  w szczynan ia  aw a n ­
tu r ” * - -. ,<m.j.)

p ro w a d ze n ia
n e u tra ln o śc i.

Śmiertelny
wypadek
przy pracy

W CZORAJ o k . godz. 13.00 
p rz y  budow ie  Osiedla S w ier 
czew skiego u le g ł śm ie rte l­
nem u w y p a d k o w i e le k tryk  
K a z im ie rz  G ó rsk i la t  41, 
p ra c o w n ik  SPBM -J. Denat 
p rze w ró c ił się w raz ze s łu ­
pem  na  k tó ry m  m on tow a ł 
sieć  e le k tryczną , uderza jąc 
g ło w ą  o  cho dn ik . W ezwany 
le ka rz  P o go to w ia  « tw ie rd z ił 
śm ie rć  na  s k u te k  pęknięcia 
po dstaw y czaszki.

Spec ja ln ie  po w oła na ko- 
misj|a u s ta li w in n y c h  w y ­
pa dku . T rag iczn ie  zm arły  
po zos taw ił żonę i  4 -ro  dzie 
c i. Jest to  p ie rw szy śm ie r­
te ln y  w ypadek w  ty m  roku  
w  b u d o w n ic tw ie  na te renie 
w o j. szczecińskiego,

<B)

P0RHNNVC

AG EN CJA TAS S og łos iła  
5 bro. następu jące ośw iad 
czen ie:

W  ty c h  dn iach p rezydent 
U SA, J . KE N N E D Y  złoży ł 
ośw iadczenie o stanow isku 
rząd u  U S A  w  sp ra w ie  d o ­
św iadczeń z  b ro n ią  Jądro­
wą.

W zw iązku c ty m  agencja 
TASS została upow ażniona 
do ośw iadczenia co nastę­
p u je :

W ystąp ie n ie  prezydenta
U S A  n ie  sp rzy ja  dążen iom  
tych , k tó rz y  szczerze w a l­
czą o zaprzestanie w yśc igu  
zbro jeń  ją d ro w ych . W rze­
czyw is tośc i jeg o w yp o w ie ­
d z i m a ło  ró żn ią  się od 
tw ie rd ze ń  pow tarzanych 
dzień w  dzień przez o f ic ja ł 
ną propagandę państw  za­
chodn ich  w  zw iązku  z  tym , 
iż  Z w iązek R adz ieck i w o­
bec w y ra źn ie  wzm ożonych 
p rzyg oto w ań w o je n n ych  ze 
s tron y  pa ńs tw  N A TO  zm u­
szony b y ł przeprow adzić  
dośw iadczalne eksp loz je  ją ­
drow e .

Z w ra ca  uw agę co innego. 
To, o cfcyrn poprzedn io  nió 
w iło  się pó łg łosem , p ó ł­
s łów ka m i, obecnie ustam i 
p rezydenta  U SA po w ied z ia ­
ne zosta ło wszem  w obec: 
U SA p rzyg o to w u ją  się do 
w zno w ie n ia  dośw iadczeń z 
b ro n ią  ją d ro w ą  w  a tm o sfe­
rze.

Jak to  w y n ik a  i  ośw ia d­
czen ia J. K e nn ed yeg o, 
U SA za m ie rza ją  rów n ie ż  w  
p rzysz łośc i dokonyw ać d o ­
św iad cza lnych  eksp loz ji ją ­
d ro w ych  w  pogon i za iłnzo  
ryczną przewagą w  zb ro je ­
n ia ch  ją d ro w ych . T ym cza­
sem n ie  k to  in n y , Jak w iaś 
m e sam  pre zyde n t U SA J. 
K e nn ed y  w  czasie spo tka ­
n ia  w  W ie dn iu  z  p rze w o d­
niczącym  R ady M in is tró w  
ZSRR, N . C hruszczów «» 
przyzn a ł, że obecnie m ożna 
m ów ić ty lk o  o  rów now adze 
sił. M ożna w ię c  zapytać, ja  
k i  tk w i  sens w  p o lity c e  ro *  
w ija n ia  ry w a liz a c ji w  dz ie ­
dz in ie  tw o rze n ia  coraz b a r­
dz ie j n iszczyc ie lsk ie j t 
śm ie rc ionośne j b ro n i, k tó ra  
— Jak to  każd y  rozum ie  — 
je d y n ie  popycha ludzkość 
coraz b liże j k u  przepaści?

A genc ja  TASS zosta ła  u -  
pow ażn iona do  ośw iadcze­
n ia , że w  k ie ro w n iczych  ko 
łach Z w ią zku  RadzieclT.ego 
po tw ie rdza  s ię  po no w nie  go 
towość rządu radzieckiego 
cło podp isan ia  choćby zaraz 
u k ła d u  w  s p ra w ie ,,  po ­
wszechnego i  ca łkow itego 
rozb ro je n ia , n a  k tó rego '-pod ­
s taw ie  p rze rw a ne zootaną 
raz na zawsze dośw iadcze­
n ia  z b ro n ią  ją d ro w ą , c zy  
go tó w  je s t to  u czyn ić  rząd 
U SA. k ie ro w a n y  przez p re ­
zydenta  J. K e nn ed yeg o : 
N a rod y  m a ją  p ra w o  oczeki 
w ać odpow iedz i na  to  p y ­
tanie.

Nerwy jak stal
BO NN . N ie z w y k łe  s ilne  

n e rw y  w yka za ł pew ien k ie ­
row ca z m ie jscow ośc i S trau 
b in g  (NRF). Jadąc szosą, 
k tó ra  b ieg ła  nad brzegiem  
jez io ra , w p a d ł w  pe w nym  
m om encie w  poś lizg I zsu­
ną ł się w ra z  z samochodem 
do w od y . N ie  tracą c z im n e j 
k r w i  k ie row ca  odczeka ł aż 
w óz osiądzie na dn ie . Pod­
czas gdy poziom  w od y  w  
sam ochodzie podnosił się, 
spo ko jn ie  sp ra w d z ił czy 
książeczka czekow a zna j­
d u je  się w  po rtfe lu , poza- 
p in a ł do k ła d n ie  w szystkie 
k ieszenie , a na stę pn ie  o tw o 
rz y l drzw ieafld i  w y p ły n ą ł 
sp o ko jn ie  na pow ierzchn ię . 
Jego au to  w y d o b y to  do p ie ­
ro  następnego dnia»

B. partyzant
jugos łow iańsk i
aresztowany
uj Monachium
Podstawa — hitlerowski 

list gończy z 1941 r.!
B O N N  P A P . W ładze  przez w ładze  bezp ieczeił 

sądowe N R F  d o p u ś c iły  s tw a  N R F  cz łonek a n ty  
s ię  han iebnego a k tu  rzu faszystow skiego  ru c h u  
cającego ś w ia tło  na cha oporu, o b yw a te l ju g o s ło  
ra k te r  zachodn ion iem iec  w ia ń s k i, Lazo V R A C A - 
k ic h  organów- w y m ia ru  R IC , d y re k to r  fa b ry k i 
sp ra w ie d liw o ś c i. W  je d  „M e -G a ”  w  Z a g rz e b ią  
n ym  z h o te li m o n a c h ij-  k tó ry  p rz y b y ł do N ie -  
sk ich  zosta ł przed  k i lk u  m ieć  zachodn ich  w  s p r *  
d n ia m i a resz tow any  w ach  h a n d low ych .

A resz tow an ie  nastąpi-« 
,lo na .'zarządzenie w ła d a  
sądow ych w  K o n s ta n c ji 
z d n ia  16 k w ie tn ia  br« 
N akaz a resztow an ia  op ia  
ra  s ię  na liśc ie  gończym  
ogłoszonym  przez h itle-* 
ro w s k ie  w ładze  okupa ­
cy jn e  w  J u g o s ła w ii sa 
ro k u  1941.

V ra c a r ic a  oskarża siĄ 
o  w s p ó łu d z ia ł w  zam a­
chu na h it le ro w s k ie  w ł*  
dze o ku p a cy jn e  w  Za*« 
g rzeb iu  w  ro ku  1941. A -  
genc ja  A D  pisze, że a-« 
resztow anem u zarzuca 
s ię  w sp ó łu d z ia ł w  żabi 
c iu  k i lk u  żo łn ie rz y  n ie *  
m ie ck ich  p rzez p a r ty m r i 
tó w  ju g o s ło w ia ń s k ic h  wi 
okres ie  d ru g ie j w o jn j j  
ś w ia to w e j.

Ju g o s łow iańsk i, ko n su ­
la t  g e n e ra ln y  z w ró c ił 
się do  am basady szwedz 
k ie j w  B o rn i; k tó ra  re ­
p re ze n tu je  in te re s y  J u ­
g o s ła w ii w  N ie m ­
czech zachodn ich , b y  
w y s tą p iła  w  im ie n iu  JU 
g o s ła w ii z os trym  p ro ­
testem  wobec rząduf 
N R F . R zeczn ik  ambasa' 
dyl p o w ie d z ia ł; iż  żąda­
n ie  k o n su la tu , b y  u w o l­
n iono  V ra c a r ic a  o d rzuca  
ne zosta ło  przez sąd m o 
n a c h ijs k i.  k tó ry  u z n a ł 
s ię  n ie ko m p e te n tn ym  
do w y d a n ia  odpow ied ­
n iego  zarządzenia.

N o w y
SATELITA
ZIEMI

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
A m e ry k a n ie  w y s trz e li l i  
now ego sztucznego sate 
l i tę  Z ie m i „D is c o v e re ra - 
34” . P o  2 godz inach  od 
m om en tu  w y s trze le n ia  
sa te lita  w sze d ł na o rb i 
tę  oko łoz iem ską.

W  c ią g u  n a jb liż s z y c h  
d n i m a  s ię  od n iego od 
d z ie lić  p o je m n ik , k tó ry  
opadn ie  w  re jo n ie  H aw a  
jó w . S a m o lo ty  pode jm ą 
p ró b y  p rze ch w yce n ia  go 
w  p o w ie trzu .

Tragiczna
śmierć
Ludmiły, 
Jakubczak

W A R SZAW A BAR. W  no 
cy z  n ie d z ie li na poniedzi« 
łe-k na szoeie TLódt—War»z8 
w a, tu ż .p rze d  B ło n iem , rnia 
ła m ie jsce trag iczna Itś fa - 
a tro fa  sam ochodowa, w  M 6 
re j po-niosrła Śm ierć znana 
p io sen karka  — Lu d m iła  
Jakubczak. W raca ła  ona 
w ra z  z męZomi kom  pozy w  
rem  Je rzym  Ab-rafcowtkim 
i Iren ą  Santor z  ko n ce rtu  
w  Lodz i. Samochód roz­
trzaska ł s ię  o p rzyd rożne 
d rze w o w sku te k  dużego p o 1 
ś lizgu  na szosie. Lu d m iła  
Jakubczak doznała pę kn ię ­
c ia  czaszki i przew iez iona 
do  rap ita la  w  ' G rodzisku 
M azo w ie ck im  zm a rła  w  k i l  
ka godzin po  w yp a d ku ; I -  
rena Santor i  Je rzy A b ra - 
tow slc i o d n ie ś li le k k ie  obra 
żenią.

N A S Z A  „K O B R A *

O  Zradiofonizowani włamywacze 
O Scotland Yard denerwuje sią
P E W N E G O  D N IA  za-  u m o ż liw ia ją c ą  podsłuch  p o rte ró w , sam ochody re -  

a la rm o w a n o  p o lic ję  b ry -  m e ld u n kó w  p o lic y jn y c h , d a kcy jn e  n ie  w y łą cza ją  
ty js k ą , że w  lo n d yń sk im  P oniew aż przestępcy s iln ik ó w  —  red a k to rzy  
urzędz ie  pocz to w ym  East doskona lą  swe m etody, tk w ią  p rz y  te le fonack . A  
H a m  g ra su ją  w ła m y w a -  p o lic ja  brytyjsJca zmuszo le a b y  trzym a ć  rękę  na 
cze. K ie d y  je d n a k  w  pa- na je s t znaleźć ś ro d k i e- p u ls ie  w szys tk ich  spraw , 
rę  c h w il p ó ź n ie j uzbro ję  l im in u ją c e  m o ż liw o ść  n ie  w ys ta rczy  te ie fon, 
n i fu n k c jo n a riu s z e  p rzy - podsłuchu. W  c h w il i  o - k tó ry  je s t zb y t w o ln ym  
b y li  na  m ie jsce  przestęp- hecnej co tęższe u m y s ły  ś ro d k ie m  przekazyw an ia  
stw a. za s ta li ty lk o  roz-  deb a tu ją  n ad  w yn a le z ie -  in fo rm a c ji,  
p ru tą  kasę. M o g ło  się n ie m  ra d yka ln e g o  a n tid o  W ie le  lo n d yń sk ich  re - 
uiydaw ać, że przedwczes tu m  na pom ysłow ość rze d a k c ji dysponu je  w ła sn y  
ne w yco fa n ie  się w ła m y - z im ieszków . m i ra d io s ta c ja m i, k tó re
waczy b y ło  d z ie łe m  p rzy  — * * •  p rz e c h w y tu ją  m e ld u n k i
p adku , a le  pon iew aż te - P O G O Ń  Z A  IN F O R - p o licy jn e , 
go ro d z a ju  w y p a d k i pow  M A C  J Ą  S E N S A C Y JN Ą  N ies łychana  pom yslo - 
ta rz a ly  się częściej, za- i  to  in fo rm a c ją  ź  p ie rw -  tpość , opera tyw ność  I  
c ię to  pode jrzew ać, że szej rę k i,  zmusza re p o r-  szybkość d z ia ła n ia  pow o  
przestępcy są w  ko n tak -  te ró w  w ie lo n a k ła d o w ych  du je , że re p o rte rzy  lo n ­
c ie  z  p o lic ją . gazet b ry ty js k ic h  do w y  dyńskteh  gazet na m ie j-

n a jd y w a n ia  sposobów, sce p rzestępstw a, czy w y  
Po p e w n ym  czasie za- k tó re  pozw olą  im  z ja w ić  pa d ku  z ja w ia ją  się je -  

gadka  w y ja ś n iła  s ię —  się na  m ie jscu  id yp d d ku , sicze przed  u rz ę d n ika m i 
S cotland  Y a rd  s tw ie r-  czy p rzestępstw a n a j-  S co tland  Y a rdu . Bardzo  
d z ił, że ś w ia t przestęp- wcześnie). Toteż 24 go- to  d e n e rw u je  p ra c o w n i­
czy L o n d y n ti posługuje dż in y  na dobę trw a ją  d y  k ó w  szacow nej in s tu tu -  
J ię  w ła s n a  - rad iostac ją* ż u ry  żądnych  sensacji ,re e j f  _ . . ..

Pół metra
śniegu
w Tafrach

Z A K O P A N E  P A P . Y Í 
Z akopanem  w  n iedz ie lę  
w  po łudn ie , na u licach ' 
m ias ta  leża ła  w a rs tw a  
.śniegu g ru b o śc i o k o ło  
40 ce n tym e tró w .

M o k ry  śn ieg spowodd 
w a ł p rz e rw y  w  k o m u n ! 
k a c j i .  w  w ie lu  m ie js ­
cach ze rw a ł d ru ty  te le ­
fo n iczne  i  e le k tryczn e . 
Przez pa rę  godz in  Ż a ka  
pane b y ło  pozbaw ione 
p rą d u  i  łącznośc i te le ­
fo n iczn e j z K ra k o w e m .

W  T a tra c h  na K a s p rd  
w y ra  W ie rch u  n o tow ano  
w  c iągu  n ie d z ie li w a r ­
s tw ę  śn iegu g rubośc i 
p ó ł m e tra  o raz  tem pera  
tu rę  m in u s  2, s topnie. W  
n iższych  p a rtia c h  gó r, 
na p rz y k ła d  na M yś le ­
n ic k ic h  T u rn ia c h , s łu ­
p e k  r tę c i p o k a z y w a ł 
te m p e ra tu rę  m im is  8 
s to p n i.

Polowania 
na rysie

RZESZÓW  PAR. G órś lóe  
oko lice  R zeszow szesrtny j 
zwłtsssoza Bieszczady; i  Be­
sk id  NisJd, n « le tą  do tych  
te renów  k r a ju ,  na k tó ry c h  
zna jdu je  s ię wiele.. ry«L  
D ra p ie żn ik i te  rozm noży ły  
s ię  do  tego s topn ia , iż  w y ­
rządzają znaczne szko-dy w  
zw ie rzyn ie  ło w n e j.

Sezon po low a ń  na m i é  
rertpocsął się ł  lis topada i  
trw a ć  będzie: do  końca m a r 
ca, p rzyszłego ro ku . P o lo­
wania prowadzone a» za*ix» 
f-nvo prze* najlepszych m y - 
*t.'w yeh. P la n u je  się odatrze 
len ie  w  b ie *. aezonie po­
nad 100. rye i,
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D o p ó ty  ctzban w o d ę  nosi...

WYTRWALIRADNI
z Nad Odry

odnieśli sukces
„Z O B O W IĄ Z U J E  s iĘ  P rezyd ium  D R N  Nad  

O d rą  do wszczęcia lc,Soków zm ie rza jących  do 
zm ia n y  obecnego k ie i'v w rś c tw a  D z ie ln ico w e ­
go Z arządu B udynków * M ie szka ln ych  i  to  w  
czasie ja k  n a jk ró ts z y n t. Poza ty m  do pow o­
ła n ia  spec ja lne j kom is ji* : ce lem  us ta le n ia  osób 
w in n y c h  za n iesłuszne 'tdokonyw an ie w y p ła t 
na  kw o tę  ok. 100 tys. zł* ( ta k  ja k  to  u ja w n ił  
■protokoł p o k o n tro ln y  z s ie rp n ia  b r.) i  p rz y ­
p isan ie  te j sum y  do ztwyotu w in n y m . Nowe  
k ie ro w n ic tw o  D Z B M  op ra cu je  szczegółowy  
zakres czynności dba w szys tk ich  stanowisk. 
p ra c y  w  p rze d s ię b io rs tw ie  i  d la  poszczegól­
n ych  p ra co w n ikó w  z  okreś len iem  odpow ie­
dz ia lnośc i za p o w ie rza n y  im  odc inek  p racy  
oraz p rzep row adz i szczegółową w e ry fik a c ję  
całego zespołu z tym , żte w y m ia n a  p ra c o w n i­
k ó w  m a być p rzep row adzana  sukcesyw n ie  i  
zakończona do końca W62 r ."

n a s tąp iła , a ra d n i, k tó ­
rz y  z uporem  d ą ż y li do 
ce lu , s ta li s ię  solą w  
oku  d y re k c ji M Z B M .

Tym czasem  zakończyła 
się kad en c ja  s ta re j rady, 
przysz ła now a. W skład Ko 
m is ji G ospodarki K o m u na l­
ne j 1 B u do w n ic tw a  weszło 
4 dośw iadczonych radnych 
z traech poprzedn ich la t. a 
m ia n o w ic ie : D o m in ik  S lu - 
g iew icz, H ie ro n im  H ernac- 
k i,  A lfo n s  R aczkow ski 1 
K rzysz to f S tochm al. W tym  
sam ym  czasie w yszła na 
Jaw sprawa oszustw ja k ic h  
do konyw ała  g łów na ks ięgo­
wa D ZB M  — C ecylia Pa- 
c io rkow ska . K l'm a t do na ­
dużyć  — ja k  się okaza ło  — 
w  p rzeds ięb iors tw ie  b y ł 
sp rzy ja ją cy . U dow odniono

T A K IE  p o s ta n o w ie n ia  m a c h  m ie s z k a ln y c h ,  są S ?  « 5 5 ? V * * 5
z a w ie ra  u c h w a ła  s e s j i  w y k o n y w a n e  b a r d z o  n ie  ro zp a trzy ł sprawę w tryb ie  
D z ie ln ic o w e j  R a d y  N a d  c h lu jn ie ,  że s ta w ia  s ię  do raźnym  i P ac iorkow ska 
O drą  z 29 p a ź d z ie rn ik a  p ie c e  b e z  p r z e w o d ó w  Ï H i . i k i S  Î Î T s  i ï ï .  k Ô 
b j .  .w e n ty la c y jm y c h ,  ze  w y -  m is ji,  bada jące j sp ra n y

, . , m ie n ia  s ię ,p u s z k i  z f a r -  d z b m  w a ln ie  dopom ogli
W ie lu  m ie s z k a ń c ó w  - « îp in a  n a  w in o  i tD  ra d n i D R N - w  * fe kc ie  p° w 

d z ie ln ic y  s k a r ż v ło  ^  • ą , P ‘ ***» p ro to k o ł na 145 s tro -d z ie in ic j  s K a r z j io  N ie k to r z y  w y k o n a w c y  'nach m a s Iy „ 0 pisu. za iece- 
S ię Od d a w n a , ze r e -  { jo m a g a j^  s ję  o d  lo k a to -  n 'a  p o kon tro ln e  (z s ie rp- 
m o n ty  w y k o n y w a n e  n a  ń w  v  « a *  m d  ze ń  za DO »**>• P rezyd ium  d r n  po
r le c e n ie  D 7 B M  w  d o -  f  w y n a g r o d z e ń  za p o  UIU|>e, n ie n i U w lasn ym l u - 
Z le c e n ie  w  dO ] e p gze m e ja k o ś c i  r o b o t  w agam i i za lecen iam i ->rze

i  p rz y s p ie s z e n ie  te m p a  Siało we w rześn iu  do w yko  
r e m o n tu .  S p ra w a m i t y -  n , n l *  « ly r ^ c j i  D ZB M - 
m i  z a ję ła  s ię  K o m is ja  w  p r z e d d z i e ń  sesji, 
G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  k tó re j uchw ale  p rzy to czy - 

B u d o w m c tw a  D R N  ii$ m y na wstępie, P rezy- 
N a d  O d rą  p o d  p r z e w o -  d iu m  o trzym a ło  zaświadczę 
d n ic tw e m  D o m in ik a  s i u  n ie  leka rsk ie , że d y re k to r  
g ie  w ie ż a . Jerzy PISZC ZE K jes t o

L m a zw o ln i'

dow ach ks iążek ro b ó t do 
re jes tro w an ia  prac w ykona 
nyeh w  poszczególnych 
m ieszkan iach.

SE S JA  uko ro n o w a ła  
w ie lo le tn ią  upo rczyw ą  
w a lk ę  ra d n ych , k tó rz y  
zn a le ź li w ła śc iw ą  drogę

zastosow a li w ła śc iw e  
m e tody  p ra cy  p rzy  tę ­
p ie n iu  n iedom ogów , z 
k tó ry m i sp o tyka  się n ie ­
m a l ka żd y  o b yw a te l w  
codz iennym  życ iu . S kar 
g i i  zażalen ia  n ie  pozo­
s ta ły  bez echa. Można 
p o g ra tu lo w a ć  ra d n y m  
D R N  Nad O drą  sukcesu 
a in n y m  ko m is jo m  ra ­
d z ie ck im  podobne j po­
s ta w y  p rz y  usuw an iu  
uste rek i  n iedom agań.

J. B O L E W S K I

Studencka
organizacja

-jubilatem
PO C ZĄ TK AC H : 1Í5' 

sto pad a m in ie  is-racssui 
ca is tn ien ia  M iędzyna­
rodowego Z w ią zku  Stu­
dentów , o rg an iza c ji, k tó  
ra  ■skupia ponad 60 na­
rodow ych zw iązkó w  .stu 
denck ich . M ie jscem  sta 
le j siedziby M ZS jest 
Praga; gdzie w  dn iach 
5 i 6 lis topada odbyw a 
się Sesja K o m ite tu  W y­
konawczego. W yjecha ła 
na nią czteroosobowa 
de legacja s tu de ntó w  
P o lsk i' z p rzew odn iczą­
cym  ZSP — Czesławem 
W iśn iew sk im  oraz e k i­
pa film o w a , k tó ra  k rę ­
c i reportaż o pracy 
ZMS.

Na uroczystości ju b i ­
leuszowe, k tó re  odby­
w ać się będą u nas w 
k ra ju  — przybędzie 
przewodniczący M ZS J. 
P e likan oraz liczne  de!e 
gacje s tu de ntó w  zagra­
nicznych.

W  K ra ko w ie , Pozna­
n iu , G dańsku, Szczeci­
n ie . W ro c ła w iu  i inn ych  
środow iskam i aka de m ic­
k ic h  odbędą się u ro czy ­
ste akadem ie i  w ieczo r­
k i.

Poza ty m  w  W arsza­
w ie  o tw arta  będzie w y ­
stawa fo tog ra ficzn a  o 
ZSP i  m ię dzynarodo­
w ym  ruch u  s tu de nck im .

_________________ (E. Z.)

Jerzy
b lożn ię  cho ry
n ie  z p ra cy  na 10 dn i. T ro - 

na grom adzilo  chę t0  d z iw n y  zbieg oko liczW kró tce  _
• ię  w ie le k ry tyczne go  n i  
te r ią łu  * przeprow adza - ności, a le  zdarza się. Sesja 
" y g f r ; 3 * . ; p r zy l ega ł a  w ' atmosferze 

d ^ f . ^ m  d" iŁn  gorące j d y sku s ji. Radni do 
ko m is ja  dom agała się u -  m aga li się n ie  ty lk o  zrrUSń 
króce n ia  ka ryg od ne j go- pe rsona lnych w  przedsię-
•  p o da rk i. P rzys łow iow ą
o liw ą  do ogn ia  s ta ł * ię  od 
budow any w l»S* r . łp rzy  
u l. Jarogn iew a 1*) je d n o ­
rod z in ny  dom . p rzyzn an y 
przez P rezyd ium  D R N  na 
m ieszkan ie d y re k to ro w i 
M Z B M  Jerzem u P iszcz­
k o w i, sp ra w a  op arła  *łę 
o Is tn ie jącą  wówczas w 
Szczecinie K o m is ję  do 
W a lk i z N adużyc iam i i 
S p eku lac ją . K o m is ja  je d ­
n a k  orzek ła , że uw ag i do­
tyczące dom u d la  d y re k ­
to ra  są nieuzasadnione.

W  T Y M  S A M Y M  cza 
sie in sp e k to rzy  Prez. 
M R N  p rz e p ro w a d z ili 
k o n tro lę  dz ia ła lnośc i 
M Z B M  i  s tw ie rd z il i (po 
dobn ie  ja k  kom is ja ), że 
w  p rze d s ię b io rs tw ie  
d z ie je  s ię  źle. P ro to k o ł 
p o k o n tro ln y  za leca ł Pre 
zy d iu m  w yc ią g n ię c ie  
k o n s e k w e n c ji s łużbo­
w y c h  w  s tosunku do 
w in n y c h . Z w o ln :ono 
w ię c  m a js tra  Szweda i 
k ie ro w n ik a  za k ła d u  re ­
m ontow ego J a ro s ła w ­
skiego. D y re k to r  pozo­
s ta ł nada l, pop ra w a  n ie

b io rs tw ie , lecz także tí 
w adzen ia  na w szystk ich  bu

K ie ro w n ik  L u d w ik  T E R L E C K I (z lew e j 
je s t d o b ry m  gospodarzem . S praw dza do­
k ła d n ie  w yko n a n ie  obow iązków , a le  *eż za­
wsze je s t go tów  pom óc i  doradzić. Na 
zd ję c iu : p rzeg ląd  w o z u  doko n yw a n y  przez  
k ie row cę  i  jednocześn ie  ope ra to ra  dźw ig u  
ja k i zn a jd u je  się na „S ta rze ”  —  W ładys ła ­
w a M IE L N IK A  i  jego  pom ocn ika  A dam a  
Z A JK O W S K IE G O .

Naśladownictwo 
wskazane!

W  B U D O W N IC T W IE  . R Z A D K O  T R A ­
F IA  S IĘ  N A  T A K I  O D C IN E K  P R A C Y , 
N A  K T Ó R Y M  P A N O W A Ł B Y  ID E A L N Y  
P O R ZĄ D E K . P R ZY  PO M O C Y TEC H N .

IN SP. P R A C Y  ZW . Z A W . P B iP M B  Z N A ­
L E Ź L IŚ M Y  T A K Ą  „P E R E Ł K Ę ” . JEST N IĄ  
B A Z A  TR A N S P O R T U  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  B U D O W N IC T W A  
P R ZE M Y S ŁO W E G O .

B A Z A  posiada 108 sa 
m o ch o d ó w ,, k tó re  „ ro ­
b ią ”  roczn ie  3 - m in  k i lo  
m e tró w  i z a tru d n ia  240 
p ra co w n ikó w . P anu je  
tu  id e a ln y  porządek. 
D uża to  zasługa k ie ro ­
w n ik a  bazy Ludw ika

T E R L E C K IE G O . E ner­
g iczny  o rg a n iz a to r i  do 
b ry  fachow iec. W szyscy 
p ra co w n icy  zresztą dba 
ją  o sw ó j zakład.

W  B IU R A C H  bazy 
pracę  dysp o zy to ró w  i  
k ie ro w có w  u ła tw ia ją  ko

lo ro w e  ta b lice  . ro z d z ie l­
cze używ ane  zam iast 
p raco ch ło n n ych  zleceń 
na pap ie rze .

W  ta k ic h  w a ru n ka ch  
k ie ro w n ic tw o  może w y ­
magać od p ra c o w n ik ó w  
m aksym a lnego  w y s iłk u  
w  p ra c y  i  n ie  zaw odzi 
się.

—  G dyby wszystkie  
nasze bazy w  resorcie 
budownictwa pracowa­
ły  tak ja k  SPB P —
p o w ie d z ia ł k iedyś  ko n ­
t ro le r  z M in is te rs tw a  
B u d o w n ic tw a  —  m ogli­
byśmy zrezygnować *  
przydziału nowych sa­
mochodów przez dw a la  
ta.

M iło  nam  ta ką  o p i­
n ię  odnotow ać. F o k re w  
nym . p la có w ko m  życzy­
m y  podobnych  w y n i­
k ó w . ja k im i s ię  c h iu b i 
„p rz e m y s łó w k a ” . (B)

K A Ż D Y  k ie row ca  
m a w  b iu rze  bazy 
sw o ją  „k ieszeń ” ,, w  
k tó re j co ra n o  z n a jd u ­
je  d o k ładne  dyspozy­
c je  na  c a ły  dzień

w ra z  z doku m e n ta m i 
w ozu. P rzy ta b lic y  k ie  
ro w c y : A d o lf M IS Z -  
K E L  i  H e n ry k  G IŻ Y Ń  
S K I.

'

i

T R Z Y  ■ K W A D R A N S E  czekał 
m in is te r LE S Z  na ke ln e rkę  w  
w arszaw sk ie j k a w ia rn i „Ś w ite ­
z ianka” . Bezskutecznie. N ie  po ­
m ogły bow iem  in te rw e n c je  i  m i­
n is te r w ra z  z có rka m i, k tó re  za­
p ro s ił na lody  —  opuśc ił n iego­
ścinny loka l... T a  au ten tyczna  
anegdota n ie  p o w in n a  się zdarzyć. 
Kogo, ja k  kogo  . ale k ie ro w n ik a  
swojego resortu , p ra co w n icy  ka - 
v 'ia rn i p o w in n i znać. Jednakże  
sens p rzyk ro śc i, ja k a  spo tka ła  m i­
n is tra  h a n d lu  w ew nętrznego w y  
kracza d a leko  poza to  w yda rze -

O to bow iem  W to k u  pożyteczne  
go n ie w ą tp liw ie  R oku G astrono­
m icznego jesteśm y św ia d ka m i 
bardzo in te resu jącego z jaw iska . 
W restaurac jach , barach, gospo- 
d.ach, ja d ło d a jn ia c h  i  k a w ia r­
n iach zm ien ia  się —  acz p o w o li 
— na lepsze w szystko oprócz  ob-

PR ZE D  2— 3 la ty  tw ie rd z il i
n iek tó rzy , że praca  k e ln e ró w  uTlg  
nie ra d y k a ln e j p o p ra w ie  w ra z  z 
um aszynow ien iem  p rzem ysłu  ga-

Czekając 
na kelnera

stronom icznego. I  —  ja k  się teraz  
okazu je  —  n ie  m ie li ra c ji.  P rzy  
o k a z ji z jedzenia śn iadan ia , obia  
du, czy k o la c ji w  zw iązku  z w y ­
p ic ie m  m a łe j czarne j s ta jem y  
oko w  oko z Jaśnie Panem  Kelne 
rem , lu b  jego  odm ianą p łc i żeń­
sk ie j. I  to  n ie  ty lk o  w  lokalaęh  
w yższych ka tego rii, nocnych  czy ( 
ro z ryw ko w ych , gdzie rozw yd rze ­
n ie  obs ług i dochodzi do zenitu , 
ale o t w  ta k ic h  z w y k ły c h  prze­
c ię tnych  loka lach . Najczęście j 
przecież odwiedzanych...

M in is te r  h a n d lu  w ew nętrznego  
w y d a l osta tn io  zarządzenie, że od 
1 lis topada ke lne rom  w  czasie 
p racy  n ie  w o ln o  p ić  a lko h o lu , któ  
ry  to  ch w a le b n y  obycza j k w it ł

•  • •

dotąd  powszechnie. A le  czy ty lko  
na ty m  rzecz polega, aby „ pan  
starszy”  n ie  zataczał się z ta le ­
rzem  zupy w  ręce? Czy mogą  
zresztą w ys ta rczyć  w  ty m  zaw o-  , 
dzie w yuczone k w a lif ik a c je ?  T a -  i 
ka  to ju ż  b ranża i  ta k  to  ju ż  je s t ■ 
va św iecie, że od ke lne ra  w ym aga  
się szybkości, dok ładnośc i i  u p rze j 
mości. A  sp ra w y  tzw . zaw odo­
w e j m ora lnośc i?  T u  trzeba by na ­
pisać ca ły  tra k ta t...

i
W  Z A S A D N IC Z Y C H  S Z K O ­

ŁA C H  ZA W O D O W Y C H  ksz ta łc i 
ię  ip  bieżącym  ro k u  szko lnym

b lisko  3 tysiące p rzysz łych  keYhe- 
rów . W następnych la tach  ucz­
n ió w  tych  będzie coraz w ięce j. Za

n im  je d n a k  abso lw enci szkó l ke l 
ń e rsk ich  w y d a tn ie  zasilę  prze ­
m ys ł gastronom iczny  u p ły n ie  spo 
ro  czasu. S praw a n ie  c ie rp i w ięc  
z w ło k i. I  n ie  do m in is te rs tw a  na ­
leży k ie ro w a ć  tu  pos tu la t, lecz 
do w y d z ia łó w  h a n d lu  p re zyd ió w  
ra d  narodow ych , do zjednoczeń i  
prze d s ię b io rs tw  gastronom icz­
nych. Duża ro la  p rzypada  także  
Jaśnie W ie lm o żn ym  K ie ro w n i­
kom  zak ła d ó w  gastronom icz­
nych, k tó ry c h  te raz  —  czyżby  
ktoś d a l im  ta k i p rz y w ile j —  *  
re g u ły  n ie  w id a ć  na sa lach re -  
u a u ra cy jn ych .

P O P R A W A  obsług i ke ln e rsk ie j 
tr  g a s tronom ii je s t w  Polsce p ro  
blem em  n ie  ty lk o  ha n d lo w ym , 
%Ie spo łecznym ; są n ią  na co dzień  
zainteresow ane m ilio n y , konsu­
m entów . W im ię  ic h  in te resów  
tru d n o  się nada l godzić, a b y  p ra k  
tyko w a n e m u  obecnie w  te j b ra n ­
ży pob łażan iu  i  to le ra n c ji udzie 
ano nada ł p ra w a  o b y iM te ls ttro .

B. R E1C H H AR T.

U progu 
non oj epoki

I V  A C Z E L N Y  rę d a k to r ; ,F O L I 
*  T Y K I ”  M. F. R akow sk i d ru  

k u je  na łam ach  tego p ism a • ob­
szerną korespondencję  z M oskw y, 
da tow aną ju ż  po zakończen iu  
Z jazdu  K P Z R , -a om a w ia ją cą  —  
w  sposób syn te tyczny  — jego  w y  
n ik i ( ty tu ł „U  progu n ow e j epo­
k i ” ). K o respondencję  w a rto  p rze­
czytać w  całości o g ra n iczym y 
się ty lk o  do g łów nego  b oda j je j 
n u r tu : R akow ski —  ope ru ją c  -ste­
nogram em  obrad  —  w y k a z u je  za 
sadniczą różn ice  pom iędzy XXIX 
Z jazdem , a z jazdam i z epoki sta­
lin o w s k ie j w zg lędn ie  z p ie rw ­
szych la t po zgonie S ta lin a . Róż­
nica je s t n iebaga te lna : narodo­
w i radz ieck iem u, ca łem u św ia tu , 
m ó w i się rze te lną  p raw dę , bez la -  
k ie rn ic tw a , bez strachu , bez sch le 
b ian ia , zam azyw an ia  rze czyw i­
stości. I  w  ty m  w łaśn ie  — w  p o w ­
szechnym k u lc ie  a u te n tyczn e j 
p ra w d y  — w id z i R akow sk i g łó w ­
ną g w aranc ję , że o p o w ro c ie  do 
„ k u ltu  je d n o s tk i”  —  i  coraz śm ie­
le j u ja w n ia n ych  zw iązanych  z 
ty m  k u lte m  z b ro d n i —  n ie  może 
być ju ż  m ow y.

Myśli o wojnie 
i  pokoju

C IE K A W IE  znoow iada się roz­
poczęty przez Bogdana Czeszkę w  
„P R Z E G L Ą D Z IE  K U L T U R A L ­
N Y M ”  c y k l p t. „M y ś li czy te ln ika  
gazet o w o jn ie  i  p o k o ju ” .

Przede w s z y s tk im : czy w a rto  
» tym  m yśleć, czy w a rto  etę „d o  
nerwóW ać” ’ — »ko ro  w p ły w  Jed­
no s tk i na W ag rzeczy w yd a je  się 
ta k  n ik ły ?  Czeszko j fd n a k  s tw ie r ­
dza — l  chyba ałusznie — że ..by  
lo b y  czym ś zgo ła p o tw o rn ym , g d y  
by p rze w id yw a n ie  grożące j ra g i*  
<ly w n ik n ę ło  ta k  in te g ra ln ie  do 
św iadom ości, ie  m yś len ie  © * a * U  
dzie s ta łoby się napraw dę zbę d ­
no ": D a le j w yszczególn ia — z  du 
tą .  ja k  się zda je, zna jom ością 
rzeczy _  rozm a ite  s tra teg iczne 1 
tak tyczne  m ożliw ośc i w o jn y  ato­
m ow e j — w o jn y , ja k  to  chyba 
wazyscy ro zu m ie ją , sam obó jcze j. 
Czeszko w ys tęp u je  p rze c iw  groźne 
m u z jaw isku  „p s y c h o lo g ii sam o­
bó js tw a” , szerzonej konsekw e n t­
n ie  na Zachodzie. ..C zy Is tn ie ją  
w y s iłk i, by ten stan rzeczy tn iw e  
czyć? T a k , są one pode jm ow ane 
p rze* Z w iązek R adziecki i  p o lity  
ków  naszego obozu ".

C y k l je s t dop ie ro  rozpoczęty# 
po lecam y go uw adze czyte ln ików #

Leonow 
o przyszłości 
teatru

W B R E W  ty tu ło w i n in ie jsze j 
ru b ry k i za jm ie m y  się dziś także  
m ies ięczn ik iem  „D IA L O G ” , w  k tó  
ry m  obok k i lk u  c iekaw ych  sz tu k  
zn a jd z ie m y  b. in te re su ją cy  g łos 
w y b itn e g o  p isarza radz ieck iego  
Leonow a na te m a t przyszłości tęa 
tru . Ja k  s tw ie rdza  p isarz  —  
„T e a tr  z n a jd u je  się w y ra ź n ie 'W  
okres ie  p rze ło m o w ym ” .

Łe on ow  w ypo w ia da  się na te m a t 
no w ato rs tw a, s tw ie rdza jąc , ie  „sa 
» 9  w sobie, ja k o  cel je d y n y  — 
przesta je  coko lw ie k  znaczyć". P i­
sarz do da je  jed na k  że „ w  żadnym, 
razie n ie  jestem  p rze c iw n ik ie m  p *  
szukiw ań w sztuce. P rzec iw n i« , 
uw ażam  sie za w roga ty c h , k tó ­
rzy chc ie lib y  poszuk iw a n i* og ra  
n tczyć... W ierzę w  u e rc iw o lć  
a rty s tyczn ą  ab s tra kc jo n ia tó w ” .

K s z ta łt  te a tru  przyszłości w y o ­
braża  sobie Leonow  ja k o  „ ja s n ą  
salę ope racy jną , na k tó re j dem on­
s tru je  się poszczególne fra g m e n ty  
duszy lu d z k ie j. T e a tr  p rzysz łośc i 
— to  „ te a tr  a n a lityczn y ” , ( j)

Czyste ulice 
dowodem
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Z a m ó w ie n ia  i  p rze d p ła ty  n a  p renum era tę

Prasy radzieckiej w Szczecinie
p r z y j m u j ą :

O cUłziały „R U C H ” , K lu b  M ię d zyn a ro d o w e j P rasy 
j  K s ią ż k i „R U C H ” : Szczecin, A l. W o jska  P o lsk iego  n r  2

i  w y typ o w a n e  k io s k i „R u c h ”

K io s k  „R u c h ” , Szczecin-Pogodno, u l.  W ita  Stwosza 
(róg  R ata jczaka),

K io s k -p a w ilo n  „R u c h ” , Szczecin, u l.  W ie lka ,
K io s k  „R u c h ” , A l.  N iepod leg łośc i (róg u l. W ie lk ie j) , 
K io s k  „R u c h ” , Szczecin, p l. Ż o łn ie rza  Polskiego, 
K io s k  „R u c h ”-, Szczecin, u l.  Jag ie llońska  

(róg  Ą l.  P iastów ).

Czasopisma radz ieck ie  m ożna zam aw iać 
do d n ia  10. X I .  1961 r.

D z ie n n ik i radz ieck ie  można zam aw iać 
do d n ia  10. X I I .  1961 r.

,___________ _______________________________________ 4254-K

U W A G A :

Ważne dla mieszkańców Dąbia
D O JE Ż D Ż A JĄ C Y C H  D O  P R A C Y  DO S ZC Z E C IN A .

W ZG S H u r to w n ia  M ię d zyp o w ia to w a  w  Szczecin-D ąbiu 
u l.  P om orska  34 za tru d n i na m ie jscu  w  te rm in a ch  
us ta lo n ych  w g . in d y w id u a ln e j u m o w y  następu jących  

p ra co w n ikó w :

— ks ięgow ych
— b ra n żys tó w  (w łó kn a , odzieży, obuw ia , g a la n te r ii)
— m aszyn is tkę  (m aszyna e le k tryczn a  do fa k tu ro ­

w a n ia )
— a d m in is tracy jnego .

W a ru n k i: w yksz ta łcen ie  średnie i  p ra k ty k a . W ynagrodzę 
n ie  w g. Zb io row ego  U k ła d u  P ra cy  d la  Spółdzie lczości 

Z aopatrz , i  Z b y tu .
4327-K

Z A R Z Ą D  POP I  R A D A  Z A K Ł A D O W A  -  
S P Ó Ł D Z IE L N I O G R O D N IC Z O -P S Z C Z E LA R S K IE J  

W  S Z C Z E C IN IE

zaprasza
P ro d u ce n tó w  i  C z łonków  S p -n i o raz w szys tk ich  za in te ­
resow anych do  w zięc ia  u d z ia łu  w  u ro czys te j aka d e m ii 
z o k a z ji 44 R oczn icy W ie lk ie j R e w o lu c ji P a źdz ie rn iko ­
w e j. U roczystość połączona je s t z  p rze jęc iem  proporca 
przechodniego za uzyskan ie  I-g o  m ie jsca  w  w spó łza­

w o d n ic tw ie .

A kadem ia  odbędzie s ię  w  d n iu  8. 11. 61 r . o godz. 13 
w  ś w ie tlic y  „P P  W arzyw ą-O w oce”  Szczecin u l. Ż ó ł­

k ie w sk ie g o  12a.

Z A R Z Ą D  -  PO P  -  R A D A  Z A K Ł A D O W A  
S P -N I O G R O D N IC Z O -P S Z C Z E L . SZC ZE C IN .

4331-K

Ogłoszenia Drobna,
N A U K A

U D Z IE L A M  le k c ji w  za 
kres ie  szkoły podstawo­
w e j, go dz in y n ie og ra n i­
czone — ta n io , u l. Żu­
pa ńskiego 7—13, Szcze­
c in . 11033-G

M A T R Y M O N IA L N E

W DO W IE C  po 40-ce, po­
zna panią do la t  35 w  
celu to w a rzysk im . O fe r 
t y :  B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  1169. 11034-G

PR AC A

POMOC dom owa po­
trzebna . Szczecin, u l. 
P iękna 10 m . 11. te l. 
470-87. 11035-G

POMOC dom ow a, samo
dzie lna , po trzebna. Szeze 
c in , A l.  W ojska Eo lsk ie 
go  31—2. 11036-G

GOSPOSIA dom ow a do 
dom u bez dzieci, po­
trzebna od zaraz, u l. Cu 
r ie -S k ło d o w sk ie j 12. 
godz. 13—17. 11037-G

GOSPOSIA dochodzącą 
w zg lędn ie  na sta łe, po­
trzebna. W iadom ość: Ja 
g :e llońska 17 m . 10. po 
gopz. 16. 11038-G

POMOC dom owa do SwM 
n -w jśc ia . oot-zebńa. Wa 
r u n k i dob~e. - W iado­
m ość: Szozec'n. u l.
Czorsztyńska 20 m . 1.

11039-G

M AŁŻE Ń S TW O  z dzlec 
k lM B  poszuku je docho-

dząeej gosposi. P iastów  
61 m . 2, od godz. 19.

11040-G

N IER U C HO M O ŚC I

GOSPODARSTW O 7 ha
zabudow ania, zam ien ię 
na m ieszkan ie lu b  sprze 
dam . B iś . Trzeszczyn 
gm . Tanow o . 11041-G

W IL L Ę  jedno rodz inną , 
110 m  k w ., w o ln ą  z o- 
grodem  w  dz ie ln ic y  w il  
lo w e j Poznania — sprze 
dam . W iadom ość: Po­
znań, u l. C hociszewskie 
go 54-b m . 6. 11042-P

D O M EK jed no ro dz in ny , 
własność w M iędzyzd ro­
jach , ta n io  sprzedam. 
W iadom ość: Szczecin,
u l. Pocztowa 29-a m. 18.

11043-G

D Z IA Ł K Ę  3 ha nad rze 
ką  B rdą  i  szosą, 12 km  
od Bydgoszczy — sprze­
dam . N ow a ck i, B yd ­
goszcz, Pom orska 76—3.

11044-G

D OM  a og ródk iem  w  Po 
znan iu , (m ożliw ość m ie­
szkam ?), oka zy jn ie  
sprzedam. W iadom ość: 
Poznań, u l. Szer.aniee- 
k ie j 2-a, Z o łą dko w sk j.

11045-G

SP RZEDAŻ

PIE R ZY N Ę  m ałą nową, 
m o to ro w er ..S imson”  — 
sprzedani. R ostw orow ­
skiego 38—-9. -po godz. 
16. UM6-G

U Ś C IE  bu ra kó w  c u k ro ­
w y c h  z odstawa —sprze 
dam . W iadom ość: te l. 
81-64, od godz. 18.

11047-G

OCTAV1F, sprzedam.

te l. 349-27, godz. 16—18.
11048-G

DOBR Ą k ro w ę  — sprze 
dam . Józef Soborak, 
Szczecin-W arszewo, u l. 
K resow a n r  11—l .

11049-G

T A P C Z A N , stó ł, sześć 
krzese ł, dyw a n  — sprze 
dam . Boh. W arszaw y 
82-a m . 10. 1105U-G

S Y P IA L N IĘ , s to ło w y  o- 
raz inn e rzeczy z pow o 
du w y ja zd u  sprzedam. 
A l.  M . B uczka 30—12-a. 
od godz. 15. 11051-G-

ŻR EBC F fran cusk ie , ła ­
sice. m is ia . ro zm ia r 
ś red n i — ta n io  sprze­
dam . te l. 71-662. 11052-G

ROŻNE

Z A  D Ł U G I żony Euge-
n l P rzybo row sk ie j. zam. 
Szczecin, Jag ie llońska
4—37 n ie  odpow iadam , 
Czesław P rzybo row sk i, 
Szczecin, Jag ie llońska 
4—37. 11054-G

W Y N A JM Ę  garaż, te l. 
710-80. 11055-G

K L IE N T , k tó ry  w  d n iu  
23.X.61 r. p o m y łko w o  za 
b ra ł 2 f i lm y ' Le ica , p ro ­
szony je s t o z w ro t do 
Z ak ła du F o tog ra ficzne­
go p rzy  u l. Krzyw ouste­
go 18. 11036-G

PO SZU KU JĘ pożyczki 
30.000 z ł lu b  w spó ln ika  
do branży obuw niczo- 
odzieżow ej. O fe r ty : Bi.u 
ro  Ogłoszeń, p l. H c ldu
....................... n r  117C.

11057-G

U N IE W A Ż N IA  się p ie ­
czątkę nag łów kow ą
Z w ią zek  In w a lid ó w  W o-

Po sesjach DRN-ów

Temat ten sam 
-  stanowiska różne

S Z A N O W N Y
P A N IE  R E D A K T O R Z E !

„W  O B E C N Y M  okresie  
w zm ożone j ka m p a n ii 0 bez­
p ieczeństw o na  u lica ch  na­
szego m iasta , w  zw ią z k u  z 
s zyb k im  ro zw o je m  m o to ryza ­
c ji,  m y  szczecińscy ta k s ó w k a ­
rze  też p ra g n ie m y  s ię  do tego 
p rzyczyn ić . C hodzi m ia n o w i­
cie o rzecz na  pozór b łahą , 
k tó ra  je d n a k  m oże m ieć  n ie ­
ob licza lne  s k u tk i w  p rzysz ­
łości. S p ra w a  je s t ta ka , że u 
zbiegu u l. W ie lk o p o ls k ie j i  
A l.  Jedn. N a ro d o w e j s to i 
k io sk , w  k tó ry m  w  lecie  sprze 
daw ano lo d y , a obecnie je s t 
za m kn ię ty . Jest on ta k  n ie ­
fo r tu n n ie  um ieszczony (na 
sam ym  rogu , na  ch o d n iku ), że 
ja d ą c  A l. Jedn. N a ro d o w e j w  
stronę  Pl. G ru n w a ld zk ie g o  —  
k ie ro w ca  ab so lu tn ie  n ie  w i ­
d z i co się d z ie je  na u l. W ie l­
ko p o ls k ie j, i  o d w ro tn ie . R uch 
u lic z n y  na ty m  sk rzyżo w a n iu  
je s t  bardzo  duży  (M R N  i  in ­
ne in s ty tu c je ). Co je d n a k  je s t 
na jw a żn ie jsze  —  to  szko ły  
k tó re  z n a jd u ją  s ię  na p rze ­
c iw le g ły c h  rogach, ta k , że w  
obeęncj s y tu a c ji, o w ypadek  
n ie  tru d n o . Poza ty m  sezon 
na lo d y  chyba  s ię  ju ż  sko ń ­
c zy ł i  p ra w d ę  pow iedz iaw szy  
k io sk  te n  w  okres ie  z im o ­
w y m  n ie  m a ra c j i  b y tu , a 
chyba  n ie  je s t ozdobą.

W O B E C  ty c h  a rg u m e n tó w  
p ro s im y  W y d z ia ł H a n d lu  M ie j 
s k ie j R ady  N a ro d o w e j o spo­
w o d ow an ie  usun ięc ia  k io sku  
— za w a lid ro g i, a ty m  sam ym  
p o p ra w i s ię  bezpieczeństwo 
na  u lica ch  naszego m ias ta .”

K IE R O W C Y  T A K S Ó W E K

T E M A T  o s ta tn ie j Se­
s j i  Rad N aro d o w ych  w  
d z ie ln ica ch : Ś ródm ieście  
i D ąb ie  b y ł częściowo 
w sp ó ln y  —  orzeczn ic ­
tw o  k a rn o  -  a d m in is tra ­
c y jn e . R óżn ica  po lega ła  
je d n a k  na ty m , że ra d ­
n i z D ąb ia  p rz y ję l i  bez 
d y s k u s ji sp raw ozdan ie  
z w y k o n a n ia  u c h w a ły  
p o d ję te j w  s tyczn iu  b r., 
a w ię c  p rzez pop rzedn ią  
radę, n a to m ia s t Ś ród ­
m ieście  d o kona ło  oce­
n y  o rze czn ic tw a  za 3 
k w a r ta ły  b r.

Odczytań« obszerne spra­
w ozdan ie p re zyd ium  w yka  
2a*o, że w  po rów na n iu  do 
la t  ub ie g łych  nastąpiła  
znaczna popraw a , gdyż 
zm ala ła  i  to  bardzo znacz­
n ie  ilość spraw , a t«  k tó ­
re  n a p ływ a ją  za ła tw ia  się 
w  te rm .n ach  okreś lonych 
przepisam i.

P R Z Y T O C Z O N E  c y f ­
r y  n ie  zasuge row a ły  jed  
n a k  radnych . W  d y s k u ­
s j i  szukano odpow iedz i 
na p y ta n ie , czy ilo ś c io ­
w y  spadek ro z p ra w  m o 
że być  m ie rn ik ie m  po­
p ra w y  bezpieczeństwa i  
po rzą d ku  w  Ś ródm ieś­
ciu?

R ad ny  F ranc iszek K R A ­
S ZE W S K I s tw ie rd z ił, 4« na 
R ynku  T o h ru ck im  w da l­
szym  ciągu buszują m ę ty  
społeczne (o czym  p isa liś ­
m y  ostatn io), a k a w ia rn ia  
Jagódka p rz y  p l. W yzwolę 
n ia  coraz ba rdz ie j w chodz i 
w  ko liz ję  z d o b rym i obycza 
ja m i m iasta . W ie le  in n ych  
rad nych  d z ie liło  się sw o im i 
uw agam i na te m a t życia 
nocnego S tarego M iasta . 
M ieszkańcy te j d z ie ln icy , 
zw łaszcza zam ieszka li p rzy  
u l. T k a c k ie j i  Ła z iebne j są 
często św iad kam i o rg ii,  k to  
re zak łó ca ją  spo kó j lo ka to ­

rom . W  w y n ik u  ra d n i zg ło ­
s i l i  w n io sk i pod adresem  
P rezyd ium  i m il ic j i  zm ierz# 
Jiące do  p o p ra w y  w a ru n ­
ków  bezpieczeństwa w  
śród m ie śc iu , (b)

RADIO
W IA D O M O S C It 16.09, 18.30,
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 19.00. 
SZC ZEC IN : 16.05 — R ad iow a 
m ieszanka f irm o w a ”  Józefa 
C hybow ska, 16.30 — „T a m ,
gdzie po w sta ją  s ta tk i”  — rep . 
Zd. P ie trasa, 17.00 — m uzycz­
ne 3 x  3, 17.30 — Przeg ląd A k ­
tu a lno śc i W ybrzeża, 17.50 — au 
d y c ja  ak tua ln a . 18.00 — ra d io - 
rek lam a , 18.50 — m uzyka  roz ­
ryw ko w a , 19.30 — s łuch ow isko  
„ L a  Palom a”  w g S a lińskiego, 
20.30 — rad iosłuchacze uk ła da ­
ją  program  m uzyczny. 
W A R S Z A W A : 18.35 — Z c y k lu :  
i,T ru d n y  z b y t”  au d . Jerzego 
K o w a lsk ieg o  ¡.Boda jś zosta ł” , 
19.05 — m uzyka  i  ak tua ln ośc i* 
21.00 — z k ra ju  i  ze św ia ta , 
21.27 — k ro n ik a  spo rtow a , 21.40
— g ra  zespól jazzo w y  „F A R ’* 
K lu b u  S tudenck iego P a ła­
c y k ” , 22.00 — z c y k lu :  „W ie ­
czo ry  an tyczne”  — „ M y ś l i” ,  
E p ik to ta , p rze k ła d  Leona Joa- 
ch im ow icza, 22.30 — m is trzo w ­
s k ie  w y ko n a n ie  d z ie ł m u z y k i 
k lasyczn e j i  rom an tyczne j, 
22.59 — m u zyka  taneczna, 24.00
— h ym n  i  ko n ie c  a u d y c ji,

KINA TERENOWE
NO W O G AR D  (Orzeł) — N o r­
m and ia  — N iem en”  — ra d z .-fr. 
G R YF IC E (C ap ito l) — „D z ie ń  
os ta tn i, dz ień  p ie rw szy — radź. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) — „ D r a  
m a t w Kosm osie”  — radź. 
T R Z E B IA T Ó W  (M orsk ie  Oko)— 
„D a m a  z p iesk iem ”  — radź. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (8 lo w ia n in )— 

Samson”  — po i.
W AR SZO W  (Pom orzanin) —*
„M u m u ”  — radź,
ŁO BEZ (Rega) — „Ginąca pr« 
H a”  — USA
B A R L IN E K  (S to lica) — „O krea 
p ró b n y ”  — radź.
C HOSZCZNO (Znicz) — ,, Po­
ru c z n ik  M a ry n in ”  — radź. 
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) —:
i,Szczęściarz A n to n i”  — po i.

je n n ye h  P R L , Zarząd 
O ddzia łu  w  Szczecinie, 
u l. M ick ie w icza  21, te l. 
36-536, k o n to  P K O  
Szczecin n r  10-9-270.

11058-G

U PR ZE JM IE  proszę o 
zgłoszenie się św iad ków  
w yp a d ku  tram w a jo w e go  
l i n i i  n r  1 w  d n iu  8.IX . 
61 r .  o  godz. 10.30 przy  
B ram ie  P o rto w e j. Zg ło ­
szenia, K o łłą ta ja  22—6, 
lu b  te le fo n  37-189.

11059-G

L O K A L E

3 PO KOJE, ku c h n ia , ła ­
z ienka — zam ien ię na 
dam ek, przeznaczony do 
sprzedaży. Te l. 457-41 do 
godz. 16.

4 PO KO JE, kuch n ia , ła  
z ienka, f ro n t z ba lko ­
nem , zam ien ię na 3 po 
ko ję . Szczecin, u l. Swa 
rożyca 10—6. 11061-G

W Y N A JM Ę  po kó j dw om  
panom. O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  1171.

U060-G

2 Ł A D N E  po ko je  42 m 
k w ., śródm ieście, współ 
na kuch n ia , łaz ienka , 
zam ien ię na m nie jsze , 
te l. 460-22, godz. 8—15.

11062-G

2 PO KOJE, kuch n ia , ła  
zienka, now e bu do w nic  
tw o  w  K o łob rze gu , za­
m ie n ię  na Szczecin. 
W iadom ość: A l.  W ojska 
P o lskiego 196—1. 11G63-G

M ŁO D E bezdzietne m a ł 
żeństwo poszuku je  po­
k o ju  sub loka torsk ieg o 
n ieum eb low anego w 
śródm ieśc iu , ew e n tu a l­
ne zgłoszenia pod n r  
te l. 373-40 w  godz. od 9 
— 19 (sk lep  ry b n y , u l. Ja 
ro m ira  18). 11064-G

P O KÓ J, kuch n ia , ła ­
z ienka, nowe bu do w nic  
tw o , zam ien ię na dw a 
pokoje , w  śródm ieściu , 
może być  o ficyn a . S tu­
dz ienna 31—9. 11065-G

3 PO KO JE, k o m fo rt — 
Pogodno, zam ienię na do 
m ek je d n o ro d z in n y  lu b  
2 poko je , k o m fo rt , te l 
73-771. 11066-G

1 D W A pokoje , w ygo dy  
w  Ło dz i, zam ien ię  na 
w iększe w  Szczecinie, 
te l. 393-60, od godz. 17.

11057-G

K U P IĘ  w illę ,  pos!adam  
m ieszkan ie zastępcze na 
dajace sie na 2 rodz!ny . 
O fe r tv : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  Prusk iego 8 
na n r  1168. 11068-G

SA M O TN Y , m ło d y  nau­
czyc ie l poszuku je  n ie - 
krępująeego po ko ju  su­

b lo ka to rsk ie go , n a jchę t­
n ie j w .  śródm ieśc iu  lu b  
N iebuszewo. O fe r ty : te l. 
459-34, od godz. 8—15.

11065-G

2 D U ŻE po ko je  zam ie­
n ię  na  dw a m ale. Bogu- 
ro d z ;c y  4—«. H070-G

W Y N A JM Ę  k o m fo rto w y  
p o kó j. W iadom ość: 
k iosk , u l.  Lecha 8.

11071-G

2 M IE S Z K A N IA  oddzie l 
ne, 3 p o ko je , k o m fo rt— 
Pogodno, zam ien ię na 
w illę  dw u ro dz in ną , te). 
73-771. 11072-G

PR ZY JM Ę  na po kó j 
m ałżeństw o bezdzietne. 
N iebuszewo, u L  Sosno­
w a  14. 11073-G

K A W A L E R K Ę  zam ienię 
na dw a po ko je  z now e­
go b u do w n ic tw a . O fe r­
t y :  B iu ro  Ogłoszeń, ol. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  1146. 11074-G

PO KO J z kuch n ią , c.o., 
zam ien ię na kaw a le rkę  
w  no w ym  bu do w n ic ­
tw ie . W iadom ość: te i. 
32-358. 11075-G

ZG U B Y

Poszukiwań'
GŁÓ W N EG O  księgowego(ą) o  w yso k ich  k w a li f i  
kac ja ch  zaw odow ych i d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  
(praca od d n ia  1 s tyczn ia  1982 r.) . k ie ro w n ik a  
bazy tra n sp o rto w e j w  G ry fic a c h  (średnie w y ­
kszta łcenie — 3 -le tn ia  p ra k ty k a  w  tran spo rc ie ), 
z a tru d n i Z a k ła d  T ransp o rtu  P rzem ysłu  M ięsne* 
go w  Szczecinie, u l. ż u b ró w  l ,  te l. 37-730.

4389-K

10» R O B O TN IK Ó W  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  w  
w  w ie k u  od 21 do  45 la t do prac p rze ła du nko­
w ych , 10 ś lusarzy, ze zna jom ością s iln ik ó w  spa­
lin o w y c h  i pa row ych , 50 p ra co w n ikó w  um ys ło ­
w ych  na s ta no w iska  m ag azyn ie rów  po rtow ych  
(eksp lo a tacy jnych ) od k tó ry c h  w ym agane Jest 
w yksz ta łce n ie  ś red n ie , w zg lędn ie  podstawowe r. 
3 - le tn ią  p ra k ty k ą  zaw odow ą na s tanow isku m a- 
gaayn era, z a tru d n i od zaraz Zarząd P o rtu  Szrze 
c in . B liższe szczegóły odnośnie w a ru n kó w  p ra ­
cy i  p ła cy  do om ów ien ia  w  D zia le K a d r i  Szko 
le n  a Zaw odow ego Zarządu P o rtu  Szczecin. W a­
ły  C hrobrego 2, po kó j 75, te l. 355-31. 4329-4

Z G U B IO N O  le g itym a ­
c ję  szkolną na nazw isko 
A m e lia  M akuch.

11076-G

W  PO C IĄ G U  na tras ie  
C ho jna — Szczecin, zgu 
b iono leg itym a c je  ko le ­
jo w ą  i  b ile t szko lny na 
nazw isko K a z im ie rz
G ruszczak. 11077-G

ZG U B IO N O  św iadectwo 
z dz ie w ią te j k la sy  na 
nazw isko L ilia n n a  Pota 
pow ieź. 11078-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną w yda ną przez 
T ech n iku m  B udow lane
w  Szczecinie na na zw i­
sko H e n ry k  T ypczyń sk i.

11079-G

ZG U B IO N O  bon ko n ­
tro ln y  do p rze pu s tk i por 
to w e j na nazw isko Szy­
m on G lib o w sk i. 11080-G

U N IE W A Ż N IA M  le g ity ­
m acje  szkolną na nazw i 
sko B o g u m ił W nuk.

11081-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję
szkolną na nazw isko Je 
rzy  D u tko w ia k . 11082-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
i s łużbow a w vdana przez 

Sz., S. B. na nazw isko 
'M ic h a ł H adrys. 11083-G

ZG U BIO N O  le g itym a c je  
szko ły  m uzyczne j na 
na nazw isko A n na L ip  
• łu u  I ł tM -O

2 ST. REF. Z B Y T U  z w yksz ta łce n ie m  średn im , 
1 e le k try k a  z ukończoną szkołą zawodową, 
w zg l. ty tu łe m  k w a lif ik a c y jn y m , l  p ra co w n ika  

id o  o b s ług i sprężarek, za tru dn ią  „G a zy  Technicz 
ne”  PPH W y tw ó rn ia  w Szczecinie, u l. Paw ła 
S te lm acha 23. 4292-G

KS IĘG O W E G O  na s tanow isko g ł. księgowego
T a rta ku  w W ygon ie, z a tru d n i na tych m ia s t Re­
jo n  P rzem ysłu  Leśnego w Szczecin'e, u l. S zy­
m anow skiego 4-a. M ieszkan ie zapew nione. W y- 
rag ro dze tiie  2.500 z ł oraz prem ia  i d e p u ta t op a ­
ło w y . W ym agane wyższe lu b  średnie w yk s z ta ł­
cenie o raz zna jom ość ksieeow ości przem ysłow e j.

4314-K

STARSZEGO re fe n ta  ekonom icznego ze zna jo- 
| m ością m aszynop sania i  p row adzenia sekre ta­

r ia tu , za tru d n i „C e n tro s ta l”  R e jonow y O ddzia ł 
w  Szczecinie, u l. Górnośląska 14—16. 4315-K

TEATRY
•— nieczynne.

KINA
KOSM OS — i,k o c h a m  c ię  i y -  
cle”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30« 
21 — radź. — Od la t  16 — pa ­
n o ram iczny  (po n iedz ia łek i  
w tore k).
D E L F IN  — „S ie rio ża ”  g. 11, 
13.30, 16 — „D z ie w czę ta  w  m un  
durkacta”  g. 18.30, 21 — N R F  — 
od  la t 14 (poniedzia łek i  w to ­
rek).
B A Ł T Y K  — „V e ra  C ruz”  g , 
11.10, 13.80, 15.50, 18.10, 20.30 — 
USA — o d  la t  12 (po n ied z ia łek  
i w to re k ).
P O LO N IA  — „ L w y  a f ry k a ń -  

’  S- 13-30 — „O g n io m is trz  
K a łe ń ”  g. l i ,  16, 18.15, 20.30 — 
po i. — od ła t  16 — pa norám ica  

— w to re k : g. je , 18.15, 20.30. 
P IO N IE R  — „L a ta w ie c  z końca 
św ia ta ”  g. 9.45 — „S po tka n ie  
*  e- 10.45. 13, 15.15,
18.45, 21 — „E k ra n  życ ia ”  g<
17.30 (pon iedz ia łek  i  w to re k ). 
M U Z A  (Pom orzany) — nieczyn

PR O M IEŃ  — „N ę d zn icy ”  g. 16, 
18.15, 20.30 — radź. — od  la t  14 
<1 część).
m a r s  — „S p ra w a  13”  g. 18 — 
radź. — od la t  12.
F A L A  — „M a tk a ”  g. 18, 20 -9  
radź. — od la t  7.
ECHO (K rzekow o) — n ie czyn ­
ne.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „D z ia ­
dek Hassan”  g. 15.30, 17.30 -s  
radź. — od la t  7.
O D R A — nieczynne,
M EW A (Żelechowo) — „ M ie j­
sce na górze”  g. ig , 20.20 —4 
* ng. — od la t  18.
Ś W IT  (S ko lw in ) —  „F a tim a** 

P  — r *d z . — od la t  16. 
Z E G L A r z  (G olęcino) — „ ż e ­
g n a jc ie  go łęb ie”  g. ie.30, ig .jo ,
20.30 — radź. — od la t  12. 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) - i  
„D z ie ń  osta tn i, dz ień  p ie rw ­
szy ”  g. 17.30, 19.30 — radź. - i  
od la t  12.

(Dąbie) — n ie czyn*

H U T N IK  (S to lczyn) _  „Ś n ie g i 
K ilim a n d ż a ro ”  g. 17.15, 19.30 — 
U SA — od la t  16. 
s t y l o w e  (H uta Szczecin) - -  
nieczynne.

(Police) — n ieczynne, 
1 m a j  (Zydowee) — „B ą d ź  
m o im  eynem ”  g. is , 20 — radź, 
— od la t  12.
M a r z e n i e  (W lelgow o) — n ie ­
czynne,

H EPER TU AR  k i n  -  aa pod­
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO T O P LA S T Y K O N  — W oj, 
3® T I >>Współczesna A lb a - n ia ’» g . 10—21.

KLUBY
13 M U Z  — pŁ Żo łn ie rza  2 - -
w ieczó r poetycko-m u zyczny  g,

z m s  — '  M h jk łew ieża  2 — ' ćzjjń» 
” y  od g. 11—23.

~  w y k ła d  m g r M . Bo 
n io c k le j „ L ite ra tu ra ”  g . 18, 
„R e i g ioznaw stw o”  p ro f. d r  
S te fan  M atuszew sk i g . 15,

WYSTAWY
M U Z E U M  p rzy  W ałach C hro- 
orego 2 i  S ta ro m łyń sk ie j 27 — 
nieczynne.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 - i  
w ys taw a  m a la rs tw a  Ja n in y  
K o s iń sk ie j g. u .
K L U B  M P iK  _  w o j .  Po l. 2 — 
w ystaw a re p ro d u k c ji m a la r- 
z tw a  radz ieck iego i  rosv isk ie -

SZPITALE
I I I  K L IN IK A  CHIR. — Pom o­
rzany
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ .
C v  -  św . W ojciecha 7 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  -  W oj. Pol. 63 -  g, 18—22

APTEKI
N r  5 — N aruszew icza 11 —> 
te l. 462-36
N r  33 — pi. G ru n w a ld zk i 42 -4  
te l. 345-51

TELEWIZJA
(p rgran i szczeciński)

R ew . Pażdziern ko w e j, 20.15 -  
d z ie n n ik  te le w iz y jn y , 20.45 -  
sz tuka T. T u rg ie n ie w a  „P ro w ii 
c juszka ” , 21.40 — os ta tn ie  w ia  
dom osci, 21.45 — „P rz y  czarne 
kaw ie .

(prog ram  b e rliń sk i)

13.15 — f i lm  „S łoń ce  św iec i dl. 
w szys tk ich ” , 17 — „W  150 roc 
nieę od w ied z in  u p ro f. F iim m i 
cha ", 18 — u n iw e rsy te t te lćw  
* y jn y  „C h em  a ” , 18.45 — om ó 
w e n ie  pro g ram u, 18.55 -  po 
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecięce,; 
19 — spo rt i m uzyka , 19.25 -  
prognoza pogody, 19.30 — k ro  
n ika , przegląd w ydarzeń. 20 -  
d la  m iło śn ikó w  s ta rych  f  1 
b ió w  „C a p r io le n ” , 21.20 
„C z a rn y  ka n a ł” , 21.40 -
„W « cho dn ;e K a rp a ty ” ; os ta tn i 
w iadom ośc i k ro n ik i-

W TO REK

10 — k ro n ik a , 10.25 — „C za rn y  
k a n a ł” , 10.45 — . S p ort i m u ­
zyka, 11.15 — „W eso ła  m ieszań 
ka ” , 11.55 — test, 13.15 — roz- 
m a tośc i, 15.30 — w ido w sko d la  
dzieci od la t  5, 18 — „Jako ść 
po trak tow an a  z b lis ka ” , 18.45 
— tys iąc  w iadom ości te le w i­
z y jn y c h , 18.55 — po zd ro w ie n ia  
te le w iz ji dziec 'ecej. 19 — w id o  
w isko  d la  m łodz ieży ,,M is trzo ­
w ie ju t r a ” , 19.25 — prognoza 
pogody, 19.30 — k ro n ika , prze­
gląd w ydarzeń, 20 — ba łk a  (ko  
m edia) — „C ie ń ” ; w y ją tk i z 
„D o n  K ic h o t" , '„C a rn a v a l”  i  
„ 6  sella” , os ta tn ie  w iadom ości 
k ro n ik i.
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Rynek czeka:
Kto podejmie się
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garniturów z elany?...
E L A N A ' z ro b iła  fu ro rę . P o p y t na odzież % 

l e j  tk a n in y  je s t ta k  w ie lk i,  że fa b ry k i n ie  na ­
d ą ża ją  a p ro d u k c ją . K o n se kw e n c ją  tego są 
n a rze ka n ia  k lie n tó w , k tó rz y  zachęceni w a lo ­
ra m i e la n y  n ie  z n a jd u ją  w  sk lepach  w iększe ­
go w yb o ru , zw łaszcza na  u b ra n ia  m ęskie.

W  S Z C Z E C IN IE  za­
po trzebow an ie  n a  o - 
dzież z e la n y  p o k ry te  
je s t ty lk o  w  60 p roc., i  
n ic  n ie  w ska zu je  na  to, 
b y  pa ń s tw o w e  fa b ry k i 
zw ię k s z y ły  w  n a jb liż ­
szym  czasie dostaw y. 
M o ż liw o śc i zaspoko jen ia  
p o trze b  szczec in iaków  
trzeba  w ię c  szukać 
w śród  m ie jsco w ych  w y ­
tw ó rc ó w .

Po raz 
pierwszy
w  Szczecinie

W  D R U C IE  J  PO ŁO - 
(W IE lis topada do Szcze 
teina z jadą z całego k ra  
ju  p reedstaw icie le d y ­
r e k c j i  P K P  celem oprą 
eow an ia  rozk ład u  jazd y  
po c iąg ów  na sezon le t­
n i .  W  k o n fe re n c ji w ez­
m ą  ró w n ie ż  ud z ia ł eks­
p e rc i h a n d lo w i, p rzem y- 
a ło w i, rep rezen tanc i że­
g lu g i; po cz ty  1 ;,O rb i- 
au” ; Spodziew anych 
gest oko ło  200 osób.

K o n fe re n c ja  po trw a , z 
(przerwą na śxvięta w  
g ru d n iu , p ra w ie  do  koń  
ea s tyczn ia  przyszłego 
ro k u . W ym aga tego 
Szczegółowe om ów ien ie  
W szelk ich zagadnień 
fcwiązany ch z ruchem  
po c iąg ów  pasażerskich i  
to w a ro w ych  na te re n ie  
Seraju i  w  ko m u n ik a c ji 
m ię dzyn a ro do w e j; (B)

Prace
eiewacyjne
nabierają
rozmachu

W IE L K I n a rożn ik  z d ro ­
b i ą  p rzy  zb iegu u l.  Ja-

f ie Doński e j i  A l. W ojska 
n iskiego o trzym a  k re m o ­

w ą  e lew acje. B u dyn ek  
m ieszczący spó łdz ie ln ię  le ­
ka rską  będzie p o p ie la ty , a 
brudne obecn ie śc iany Jego 
•ą iU d a  p o k ry te  zostaną ju ż  
W przysz łym  ro k u  jasną, 
(seledynowo-zieloną e le w a­
c ją .

D otychczas na łożono no- 
bre, ba rw ne e le w acje  na  50 
Starych budyn kach  w  róż ­
n y c h  re jon ach  Szczecina, 
¡przede w szys tk im  śródmieś 
e in  I  Żelechow ie . W  1962 r. 
p rze w id u je  się o tynko w a n ie  
da lszych 5* dom ów , przezna 
czając na te  prace o k o ło  4 
m m  zł. (dm)

jVa bakier 

z paragrafem

Więzienie 
za gorszenie 
nieletniej

STE FA N  CH . zaczepia ł na 
U lic y  n ie le tn ie  dz iew czyn­
k i ,  p ro p o n u ją c  im  eprzątn ię 
e ie  m ieszkan ia za co obie­
c y w a ł zap łac ić  100 z ł. 24 
a ie rp n ia  1960 ro k u  uda ło  m u 
• ię  tą  ob ie tn icą  zw ab ić  pew 
n ą  łl- le tn ia  dziew czynkę. 
Z am iast je d n a k  do m iesz­
k a n ia  zaw ió z ł ją  do Lasku 
lA rkoń sk ieg o i  ta m  dopuśc ił 
się na n ie j  czynó w  k a ra l­
nych .

W KR Ó TC E sprawa w ysz ła  
M  ja w , gd yż  dz iew czynka 
»w ie rzy ła  się m atce . D z ięk i 
te m u  lu b ie ż n ik  zosta ł roz ­
poznany i  u ję ty .  N a rozpra 
w ie  S te fa n  Ch. n ie  p rz y ­
zn a ł się do  zarzucanego m u 
przestępstw a, sąd jednak 
p rz y ją ł jeg o w in ę  za udo­
w od n io ną  i  skazał na  6 la t  
w ię z ie n ia , ty)

O D ZIE Ż  z e la n y  m u s i być  
p ro dukow ana na  naszym  
te re n ie ! H an de l reprezento­
w a n y  przez W o jew ó dzk ie  
P rzeds ięb iors tw o T e k s ty l­
no-O dzieżow e je s t s k ło n n y  
ja k  n a jb a rd z ie j pó jść  na  rę 
kę w y tw ó rco m , dostarcza 
ją c  n ie  ty lk o  tka n in ę  i  do ­
d a tk i, a le  na w e t szab lony, 
w ed ług  k tó ry c h  m odne u -  
b ra n ia  szy je  na jlepsza w  
Polsce fa b ry k a  m ęsk ie j 
odzieży — Z a k ła d y  P rzem y 
s łu Odzieżowego w  B y to ­
m iu . N ie  Jest w yk luczo na  
m ożliw ość przeszkolen ia 
k ro jc z y c h  w  b y to m sk ich  za 
k ładach .

SŁO W EM  “ Je p szę j o fe r ­
t y  być n ie  może. Jest ona 
ko rzystn a  d la  w y tw ó rc ó w  
(handel b ie rze  każdą ilość 
ub rań , a zw łaszcza spodn i) 
i  d la  k lie n tó w . N ie  m ożna 
je j  n ie  p rz y ją ć ; ty m  ba r­
dz ie j, te  spó łdz ie lcy  i  p rze ­
m ys ł te re n o w y  m uszą pa­
m ię tać, że są p o w o ła n i 
przede w szys tk im  do uzu­
p e łn ie n ia  p ro d u k c ji pań­
s tw ow e j, a a m b ic ją  ic h  po­
w in n o  być p ro du kow an ie  
ty c h  to w a rów , k tó ry c h  n a j­
b a rd z ie j p o trze b u je m y ; (aż)

Nowe trasy
„LOTU"

IŁ 18 do:
Berlina 
Londynu 
Paryża 
Zurichu
TU RBO ŚM IG ŁO W CE 

IŁ -18, k tó re  od cze rw ­
ca b r .  la ta ją  na  l i n i i  
W arszaw a — M oskw a, 
w chodzą obecn ie do  re ­
gu la rn e j eksp lo a ta c ji 
rów n ie ż  na  tra s y  za­
cho dn ie . W d n iu  2 bm . 
I ł -18 od lec ia ł po  raz 
p ie rw szy  przez B e r lin  
do L o n d yn u . O d lo ty  na 
te j tra s ie  odbyw ać się 
będą w  c z w a r tk i i  n ie ­
d z ie le , p o w ró t d o  W ar­
szaw y w  ty c h  sam ych 
dn iach .

4 bm . o tw a rte  zostało 
no w e  połączenie z W ar­
szaw y przez Z u r ic h  do  
Pa ryża . R ów nież na tę 
tra sę  w e jd ą  H-18. B ę­
dzie to  18 z  k o le i m ię­
dzynarodow e po łączenie 
■„LOT-u” . S am oloty do 
Pa ryża będą od la tyw a ć  
z W arszaw y w e  w to rk i 
ł  soboty. T a k  w ię c  3 
posiadane przez „L O T ”  
tu rb ośm ig ło w ce , zabie­
ra jące  84 pasażerów , 
będą obecnie eksp loa to­
w an e na trze ch  m iędzy­
n a rod ow ych  szlakach. .

Z  o k a z ji in a u g u ra cy j­
n y c h  lo tó w  D-18 na l i ­
n ia ch  do L o n d y n u  i  Pa­
ryża  — d y re kc ja  „L O T ’» 
p rzyg o to w a ła  d la  p ie rw ­
szych pasażerów  zestaw  
fo ld e ró w , b ro szu r itp .  
o raz o f ia ru je  im  p o l­
sk ie  la le c z k i ludow e . 
P ie rw s i pasażerow ie do 
Paryża o t rz y m a ją  po­
n a d to  spe c ja ln y  l is t  po ­
w ita ln y  z życzen iam i 
pom yślnego lo tu . (O)

ImODNIU
m m ® :

w y b ra ć  s ię  do— 

K u m n  j s  m i t / "

n a  w ie c z ó r p o e z ji re ­
w o lu c y jn e j.  zo rgan izo ­
w a n y  z o k a z ii 44 B ocz­
n ic y  R e w o lu p ii P aźdz io r 
n ik o w e j. Im p re za  odbę­
dzie  s ię  d z is ia j o 
godz. 20,15. Śpiew ać 
będą B a rb a ra  S a w ic ­
ka  i  W ito ld  E rm o w  
—  re c y ta c je  w  w y k o n a  
n iu  a rty s tó w  T e a tró w  
Szczec ińsk ich . W stęp  5 
z ło ty c h

oraz  na  w y s ta w ę  m a ­
la rs tw a  A r ik i  M a d e ys - 
k ie j.  O tw a rc ie  7 bm . o 
godz. 19.

F IL H A R M O N II  
w e  w to re k  o  godz. 

19,30 na  re c ita l fo r te ­
p ia n o w y  I r in y  Z a r ic k ie j 

K L U B U
G A R N IZ O N O W E G O

na w y k ła d  U n iw e rs y ­
te tu  Pow szechnego p.t. 
„O s ta tn ie  os iągn ięc ia  ra  
d z ie c k ie j a s tro n a u ty k i”  i  
f i lm  „A k c ja  s a te lita ” . 
W y k ła d  odbędzie się 8 
bm . o godz. 18.

K L U B U
H A R C E R S K IE G O

na  sp o tkan ie  z gosz­
czącym i w  Szczecinie 
o f ic e ra m i ra d z ic k im i i  
w sp ó ln ą  w ie czo rn icę  z 
zespołem  h a rc e rs k im  zo r 
gan izow aną  7 bm . o go ­
d z in ie  18 z o k a z ji 44 
R o czn icy  R e w o lu c ji Paź 
d z ie rn ik o w e j.

D O  P R Z Y J A C IÓ Ł  
„N A  T E L E W IZ O R ”  

b y  z o b ic z y ć  s ta ry  
f i lm  p t. „C a p r io le n ”  z 
F itą  B e n k h o ff i  M a r ia n ­
ną H oppe. A u d y c ję  n a ­
da  te le w iz ja  b e r liń s k a  
d z is ia j o  godz. 20.

I  D O  M U Z E U M  
b y  og lądnąć w y s ta w y  

m orską , a rc h ite k tu ry ,  
p rz y ro d y  (w  M uzeum  
p rz y  W a ła ch  C h ro b re ­
go), a  w  M uzeum  p rz y  
u l.  S ta ro m ły ń s k ie j 27 
w y s ta w a  śre d n io w ie cz­
n e j rzeźby  p o m o rs k ie j i  
renesansow ych s tro jó w  
k s ią ż ą t p o m orsk ich .

Co się zm ien i
tu Szczecinie

W1962 roku?
© 473 nowe latarnie 
© SAM pralniczy 
© Hotel turystyczny 
© Więcej taksówek 

i autobusów
U L IC E , p lace i  m o -  3 tys . ha . O drębną po ­

s ty  w  Szczecin ie  p o d - z y c ję  s ta n o w i n a jp ię k -  
dane będą w  p rz y s z ły m  n ie js z y  p a rk  Szczecina 
ro k u  na p ra w o m  i  k o n -  im . K a sp row icza . N a  je -  
s e rw a c ji na p o w ie rz c h - go k o n se rw a c ję  przezna 
n i przesz ło  8 ty s . m  cza s ię  900 tys . zł. 
k w ., na  co M ie js k a  R a -  m r o k i  po d m ie jsk ich  dz ie l 
da przeznaczyła  6.3 m in  “ •  j H S £  « •  
z ło tych . Za rząd  Z ie le n i będzie now oczesny salon 
M ie js k ie j,  kosztem  8  P ra ln iczy  Będzie to  p ie rw - 
m łn  z ł, p rze p ro w a d z i
k o n s e r w a c ję  la s ó w  i  z ie  Chodowego M ie jsk ie go  
le ń c ó w  n a  p o w ie r z c h n i  J » « M ę W o n itw »  Oczyszcza 

m a, po w iększy  się » * • -

Z a k ła d y
szukają
miejsc pracy
dla kobiet

W Y D Z IA Ł  Z a tru d n ie n ia  
Prez. M R N  w  zw ią zku  z n ie  
do s ta tk iem  p ra cy  d la  k o ­
b ie t w  Szczecinie postano­
w i !  sięgnąć do U ch w a ły  Ra 
d y  M in is tró w  z dn ia  25 l i ­
stopada 1960 n ,  zezw ala ją­
ce j na usta len ie poszczegól 
n y m  zakładom  p ra cy  wskaż 
n ik ó w  za tru dn ien ia  kob ie t.

W S K A Ź N IK I ta k ie  zosta­
ł y  ju ż  usta lane i  W yd z ia ł 
Z a tru d n ie n ia  dom aga się b y  
zosta ły  osiągn ięte do k o ń ­
ca ro ku .

IN S T R U K C JA  W ydz ia łu  
Z a tru d n ie n ia  sug e ru je  na­
w e t zw a ln ia n ie  z n ie k tó ­
ry c h  s ta no w isk  m ężczyzn i 
z a tru d n ia n ie  na  n ic h  k o ­
b ie t. W iadom o bo w iem ; że 
w ie le  zak ła dó w  chcąc u n ik  
nąć k ło p o tó w  obsadzało t y  
pow o kob iece  stanow iska 
p ra cy  — m ężczyznam i. P ra ­
cy  -d la m ężczyzn n ie  b ra ku ­
je , n ie  p o w inn o  w ię c  b yć  z 
tego pow odu spec ja ln ych  
k ło p o tó w , ty m  b a rd z ie j, że 
m o ż liw e  je s t przenoszenie 
mężczyzn do  in n y c h  zak ła ­
d ó w  p ra c y  na  m ocy  obo­
pó lnego po rozum ien ia .

(w it)

D yp lo m  — k to  I z a  ile?

Kucharek sześć — 
porządku brak!

DO N IE D A W N A  Izb a  R zem ieś ln icza  W 
Szczecinie m ia ła  p ra w o  w yłącznośc i w  egza­
m in o w a n iu  k a n d yd a tó w  na  cze la d n ikó w  i  m i­
s trzów . D o tyczy ło  to  za ró w n o  uczących  się za­
w o d u  w  Z a k ła d z ie  D oskona len ia  Rzem iosła , 
ja k  też p ra c o w n ik ó w  spó łdzie lczości i  p rze m y  
s iu  państw ow ego, szko lonych  to  obręb ie  za k la  
d ów  pracy. B y ła  to  sy tu a c ja  paradoksa lna , 
bow iem  w iedza  cz łonków  k o m is ji egzam ina­
c y jn y c h  IR , przystosow ana do poz iom u  ręko ­
d z ie ln ic tw a , n ie  w ie le  m ia ła  w spó lnego z no ­
woczesną spec ja lizac ją  w  różnych  dz iedz i­
nach, ja k ic h  w ym aga  szybko ro z w ija ją c y  się 
przem ysł. T en  a n o rm a ln y  s tan  rzeczy u regu ­
lo w a ło  rozporządzenie U rzędu R ady  M in i­
s tró w  n r  367, w ydane  w  s ie rp n iu  1959 r . Zgo­
d n ie  z  za lecen iam i, poszczególne m in is te rs tw a  
u s ta li ły  zakres nauczania na  kursach  szkolą­
cych  rze m ie ś ln ikó w . N azw a cze ladn ika  zm ie ­
n io n a  zosta ła  na ty tu ł  ro b o tn ik a  w y k w a li f ik o ­
wanego. D o egzam inow an ia  p ra c o w n ik ó w  spół 
dzie lczych  i  p a ń s tw o w ych  u p ra w n io n e  zosta ły  
ja k o  je dyne  ko m is je  po w o ływ a n e  przez K u ­
ra to r ia .

N ieste ty , te o ria  d a leko  odbiega od p ra k ty ­
k i. W  Szczecinie i  w o je w ó d z tw ie  nauczanie  
zgodne z n o w y m i w ym a g a n ia m i p ro w a d z i t y l ­
ko  U n iw e rs y te t R obo tn iczy  ZM S. Z D R  szko li 
na s ta rych  p rog ram ach  sprzed 10 —  12 la t. 
K u rs y  k w a lif ik a c y jn e  p ro w a d z i ta k ie  w  
Szczecinie spó łdz ie ln ia  „ O ś w ia ta E g z a m in y  
p rze p row adza ją  też nada l ko m is je  IR , obok  
n ow o  p o w sta łych  k o m is ji k u ra to ry jn y c h . D y ­
re k to r  Iz b y  R zem ieś ln icze j tw ie rd z i, że n ie

obchodzą go in n e  zarządzenia, poza w yd a n y ­
m i przez p rze w o d n iczą ce g o K o m ite tu  D ro b n e j 
W ytw órczośc i, zezw ala jące im  na  egzam ino­
w a n ie  w szystk ich .

Podobnie, ja k  w  prog ram ach , is tn ie ją  roz­
bieżności w  op ła tach  p o k ry w a n y c h  przez ucz­

n ió w  lu b  za k ła d y  pracy. N a  U R  Z M S  ku rs  
kosz tu je  430 z ł, w  Z D R  600 z ł a lb o  w ię c e j w  
zależności od spec ja lnośc i (ogó lnobudow lan y  
•— 700 z ł, spaw a ln iczy  —  900 zł), w  s p ó łd z ie ln i 
„ O św ia ta ”  k u rs  kosz tu je  1.050 z ł. To sam o do­
tyczy  o p ła t egzam inacy jnych . K o m is je  k u ra ­
to ry jn e  p o b ie ra ją  za egzam iny na  ro b o tn ik a  
w y k w a lif ik o w a n e g o  200 z ł, a za t y tu ł  m i­
s trza  300 z ł. Izba  Rzem ieśln icza za ana log icz­
ne  egzam iny o d pow iedn io  360 i  480 z ł. O prócz  
tego IR  p o b ie ra  d o b row o lne  d a tk i na D om  
Rzem iosła... P ow ażnym  n iedopa trzen iem  je s t  
w yd a w a n ie  przez IR  dyp lo m ó w  m is trz o w ­
sk ich  osobom, k tó re  n ie  u ko ń czy ły  7 k las  
szko ły  podstaw ow e j.

J a k  w id a ć  z podanych  fa k tó w , w  dz iedz in ie  
szko len ia  i  egzam inow an ia  rz e m ie ś ln ikó w  
is tn ie je  chaos. U czn iow ie  c h ę tn ie j szko lą się 
tam , gdzie  są m n ie jsze  w ym agan ia , w o lą  
w ię c  n a w e t w ię c e j zapłacić. O  sku tkach  po­
bieżnego nauczan ia  zak łady  p ra cy  m ia ły b y  
chyba w ie le  do pow iedzenia. Czas na jw yższy, 
by s p ra w y  te  u regulow ać. D y p lo m y  k w a li f i ­
ka cy jn e  p o w in n y  św iadczyć o zasobie w ie ­
dzy. N a leży w ię c  oczekiw ać od w ła d z  ośw ia­
to w y c h  ry c h le j decyz ji, p o rzą d ku ją ce j d o tych ­
czasową dżunglę. (B )

tych czasow ych 56 sztuk 
99, co n ie  pozostan ie bez 
w p ły w u  na  czystość m iasta. 
Będzie od da ny  do  u ż y tk u  
n o w y  h o te l p rz y  p l. Z w y ­
cięstw a, w yposażony w  160 
łóże k . Zm nie jszą  się ty m  
sam ym  k ło p o ty  d la  w ie lu  
o rg a n iza to ró w  im p re z  w  
Szczecinie. W dzięczn i będą 
rów n ie ż  tu ry ś c i. Rów nież 
p o p ra w i się n ieco nasza ko  
m u  n i kac Ja tra m w a jo w a , bo 
po w iększy s ię  do tychczaso­
w y  ta b o r o 7 n o w ych  w o ­
zów. P o jaw ią  się na  u l i ­
cach także now e ta k s ó w k i 
w  ilo ś c i 1S sztuk i  a u to b u ­
sy — 7 sztuk. Z ako ńczy  się 
re m o n t B u lw a ru  G dańsk ie­
go i  kon tyn uo w a ne  będą 
dalsze n a p ra w y  m ie jsk ich  
nabrzeży po rto w ych . Jak 
s ię  ob licza , inw e s tyc je  w  
zakresie urządzeń ko m u n a ł 
n ych  po p ra w ią  w  ro k u  
p rzysz łym  us łu g i w  Szcze­
c in ie  o  2,2 pro c . w  s tosun­
k u  do  p rze w id yw a ne go w y ­
ko n a n ia  b r. (b)

Ognisko
„Linia44
również
dla dzieci

D O W IA D U JE M Y  s ię , że 
T K K F  p ro w a dz i n ie  ty lk o  
ogn isko  d la  pa ń , p ra gn ą ­
cych  u p ra w ia ć  g im na stykę 
przy rząd ow ą , czy  g ry  spo r 
to w e , a le  rów n ie ż  u ru ch o ­
m iło  o g n isko  „ L IN IA ”  d la  
dz ie c i od  k la s  p ie rw szych 
do czw a rtych . D z ie c i zapoz 
n a ją  się na  za ję c iach  z 
zasadam i r y tm ik i ,  k tó rą  
u zu p e łn ia ją  g im na s tyką . 
D z iec i M ŁO D SZE (k la s  I  
i  IR  m a ją  za ję c ia  w  godz. 
16.30 — 17.30, a  STARSZE 
(k i. IH  i  IV )  od  godz. 18 
do  19.00 w  każd y  W TO REK 
i  C ZW A R TE K  w  Szkole P od­
s taw ow ej n r  54 p rz y  u l. 
O br. S ta lin g ra d u  14, T am  
też m ożna dokonać zapisu 
chętnych.

Jednocześnie n a  lic zn e  t y  
czen ia pa ń  — in fo rm u je m y , 
że W P O N IE D Z IA Ł K I i 
ŚRODY OD GODZ. 17.45, 
a w  P IĄ T K I od GODZ. 17,

Super-łososie
(D okończen ie  ze «te1. 1)

52” .
W b re w  łosos iow ej na tu rze  

osiągnęły one do jrza łość  po 
trzech  la ta ch , a  n ie  po czte 
rech .

T e  czte rdz ieśc i osiem 
sz tu k  s ta ło  się za lążk iem  
dalszego eksp erym en tu .

Znaczny pro cen t po tom ­
stw a ty c h  łososi d o jrza ł 
rów n ie ż po  trze ch  la ta ch . 
Poza ty m  b y ły  to  okazy 
w iększe n ie je d n o k ro tn ie  1 
s iln ie jsze  od z w y k ły c h  ło ­
sosi. W  1958 ro k u  Donald 
son w y p u ś c ił 260.000 d ro ­
b iazgu uzyskanego 
„s w o ic h ”  łososi.

OB EC NIE  w ra z  z ek ipą  
w sp ó łp ra co w n ikó w  p rzy jm u  
je  on  pow raca jące obrącz­
kow ane oka zy  ju ż  ja k o  do j 
rza łe  r y b y . W  tym  ro k u  je  
go p u p ile  sk ładać będą ik rę  
w  spe c ja ln ych  w arun kach , 
a u zyska ny  d ro b iazg k a r ­
m io n y  będzie m ączką z do j 
rza ły c h  „h o d o w a n ych ”  * 
sosi.

Donaldson tw ie rd z i, że w  
n ie d a le k ie j przyszłości o- 
trz ym a  n o w y ga tu ne k  su­
pe r łososi. (GL)

KSIĄŻECZKĄ

Czy nie można 
usprawnić 
pracy poczty

,,1 B M . chc ia łem  w p ła c ić  ra t4  
O RS-ow ą  —  pisze nasz c z y te ln ik  
W . K .  —  gdyż  sądz iłem , że u rzę*  
d y  pocztow e p rz y jm u ją  w p ła ty  
n a w e t w  św ię ta , je ś li te p rzypa*  
d a ją  w  p ie rw szych  d n ia ch  m ie 4 
siąca. Tym czasem  z a w io d łe m  się4 
gdyż u rzędy  pocztow e w  św ię ta  i  
n iedz ie le  p row adzą  ty lk o  o g ra n i­
czoną dz ia ła lność. C odziennie ra ­
no w y je żd ża m  poza Szczecin i  
w ra ca m  dop ie ro  po godz. 19, k ie  
d y  poczta ju ż  je s t za m kn ię ta . N a  
w e t g dybym  jednego d n ia  w y je *  
ch a ł pó źn ie j, to  stracę dużo czasu 
z a n im  dostanę się do o k ie n k a  
pocztowego. C zy n ie  m ożna ja ­
koś u s p ra w n ić  p ra c y  p o cz tow e j ?’ł

A B S T R A H U J Ą C  od n ie d z ie l 
I  ś w ią t trzeba  s tw ie rd z ić , że 
codz ienn ie  zw łaszcza do 10-go 
każdego m iesiąca, k ie d y  przy, 
p a d a ją  te rm in y  ró ż n y c h  p ła t ­
ności, o k ie n ka  pocztow e są 
oblężone, a  w  p o łu d n ie  ty lk o  
n ie k tó re  z  n ic h  są czynne* 
N ic  dz iw nego, że w  k o le jk a c h  
t r a c i s ię  w ie le  czasu za n in ] 
z a ła tw i s ię  w p ła tę .

RED.

Kłopot hobbysty
„P a n ie  red akto rze  — pisze Jcdeti 

z naszych cz y te ln ik ó w  — jes te m  
zbieraczem  w id o kó w e k . Chodzę 
od k io sku  do k io s k u , a le  rzad ko  
z n a jd u ję  ładn ie jsze , godne k u p ie  
u ia  w id o k ó w k i. — U w ażam , że 
Szczecinow i n ie  b ra k  p ię kn ych  w i 
doków , a l ic z n i goście p rz y b y w a ją  
cy do naszego m iasta  rów nie ż szu 
k a ją  ład nych  w id o kó w e k  aby w y  
słać je  sw ym  ro d z in om  lu b  z n a j«  
m ym ” .

M. B,

S P R A W A  poruszona przez czy* 
te ln ik a  je s t d robna, a le  w  nad 
szym  życ iu  zda rza ją  się drob iazg 
g i, k tó re  ja k  się to  m ó w i „p s u ją  
k re w ” . A p e lu je m y  w ię c  do dyJ 
re k c j i  ..R uchu”  b y  s ys te m a tyce  
n ie  z a o p a tryw a ła  k io s k i w  bb* 
gatszy a so rtym e n t w id o kó w e k .

RED.

Drzetowo prosi 
o budkę 
telefoniczną

M IE S Z K A Ń C Y  D rze tow a  m a ją  
oczyw iśc ie  różne  k ło p o ty , w ię k ś  
sze i  m n ie jsze . T y m  razem  zw ra4 
ca ją  s ię  za po ś re d n ic tw e m  „ K u j  
r ie ra ”  o za in s ta lo w a n ie  w  DrzetO 
w ie  b u d k i te le fo n iczn e j z automat 
tem . Czy ta k  bardzo  je s t ta m  po­
trzebna , n ie  w ie m y . Pozostaw ia* 
m y  to  pod rozw agę R ejonow egd 
U rzę d u  Te l.

R ED .

O d p o w ie d z i

(R edakc ji
OB. H A L IN A  PO PŁA W S K A . W  po * 

ruszane j p rzez P an ią  sp ra w ie  in te r ­
w e n io w a liśm y  u  d y re k to ra  M PR B-Jj 
k tó ry  ob ieca ł zw ró c ić  uw agę robota 
n iko m , ab y  w  przysz łośc i fa k ty  ta k id  
się n ie  zdarzały*

OBa S T E FA N IA  D U S. B a rdzo s ię  
c ieszym y, że k ie ro w n ik  sk lepu w la ś j 
c iw ie  us tosu nko w a ł s ię do  z łożone j 
p rzez P a n ią  re k la m a c ji.

OB . A N T O N I OSTASZEW SKI. C-hlett 
z „d o d a tk ie m ”  p rze kaza liśm y Szcze* 

e iń sk im  Zak ła do m  Przem ysłu  P iekar«  
niczego.

OB. A N T O N I B IE LE C K I; K s ią żk i d<J 
k la s y  I ,  n ie  w szys tk ie , ale są. Może 
na je  bez tru d n o śc i nabyć  w  ks ięgarz  
n i p rz y  p l. H o łd u  P rusk ie go  8, a l<  
po  do kon an iu  pe w nych  fo rm a ln ośc i, 
M ia no w ic ie  k ie ro w n ic tw o  szko ły  p o -  
w in n o  złożyć zapotrzebow an ie na  poa 
trzeb ne  podręcznik i,- p o tw ie rd z ić  jd  
p rzez W yd z ia ł O św ia ty  ł  w te d y  książa 
k i  będą spiraedane,

IW A Ń S K I Z B IG N IE W  — GOLENTOW* 
W obec od m ow y w y p ła ty  e k w iw a le n tu  
za n ie w yko rzys tan y  u rlo p , ra d z im y  
w ys tąp ić  z pow ództw em  c y w iln y m  d<J 
Sądu Pow ia tow ego w  G o le n io w ie  -J 
jednakże przed u p ływ e m  ro ku  od rod 
w iąza n ia  um ow y o  pracę.

W Y D A W C A * Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  i  A D M IN IS TR A C JA ? Szczecin. pL H o łd u  Prusk iego 8, UJ p tr. , redagu je  Ko leg ium . 
rELE FO N Y? cen tra la  «30-21, s e k re ta ria t nae* re d a k to ra  457-41, zastępca nacz re d a k to ra  478-21, sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 fw ew n. II) ,d z ia ł i le j« k l 462-35 d z ia ł łączności *  c-^te ln? 
ka m i 450-21, d z ia ł »p o rto w y  427-77. dźlaT m orsk i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 344-44, red akc ja  po ranna (po godz. o) ST> * t ,  da lekop isy  425-14. PR EN U M ER ATA« Z am ów ie n ia  na prenum e­
ra tę  In d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o U pow szechnien ia P ra sy  |  Książka „ R u c h "  w Szczecinie — k o n to  PKO N r X-13770-U0 oraz w szystk ie  U rzędy Pocztowe i  listonosze.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne



N a o śn ieżo n ym  boisku  
S ta d io nu ś lą s k ie g o

Polacy wzięli rewanż 
na D u ń c z y k a c h

R Ó Ż N E  B Y Ł Y  Z D A N IA  przed  meczem
p o ls k ie j re p re z e n ta c ji z D an ią  na te m a t 
sk ła d u  naszego zespołu. P rzew ażn ie  je d n a k  
b y ły  to  prognozy w  to n ie  m in o ro w y m  i  z 
sugestii p rasow ych n iedw uznaczn ie  w y n ik a ­
ło , iż  i  ty m  razem  n ie  jes teśm y, m im o  sw e­
go bo iska , fa w o ry te m .

Pięściarze
Pogoni
na drugim 
mfefscu

R O ZE G R A N Y  w czo ra j 
m ecz p ię śc ia rsk i o  m is trz o ­
s tw o I I  l ig i  pom iędzy Pogo­
n ią  Szczecin, a B u do w la ny  
m i Poznań podoba ł się licz 
U « zgrom adzone j pu b lic z ­
ności. W a lk i b y ły  e m o c jo ­
nu ją ce  i s ta ły  na  n ie z łym  
poz iom ie .

I  znów  ja k  i  w  poprzed­
n im  m eczu na słowa uzna­
n ia  zas łu ży ła  sta ra  gw a r­
d ia  z Józefem  P iń sk im , 
S ie lc z a k e m  i  Papieżem  n i  
czele . O n i to  w łaśn ie  poka 
z a li boks w  do b rym  w y d a ­
n iu .  Z w yc ię s tw a  b y ły  n a j­
ba rdz ie j przekonyw a jące . 
S ie lcza k  walcząc w  wadze 
p ió rk o w e j ju ż  w  I  rundz ie  
ro zs trzyg n ą ł sw ó j po je d y ­
n e k  z gro źnym  L iedke.

R Ó W N IEŻ  1 Józef P iń sk i 
Skończył sw o ją  w a lkę  przed 
czasem. B y ł on bezsprzecz­
n ie  na jlepszym  te chn ik ie m  
j  ta k ty k ie m  w czorajszego 
m eczu. W wadze pó lsrcd - 
n ie j dobrze w alczącem u P* 
p ie żow i seku nd an t Budow la  
n v r h  poddał w I I I  run dz ie  
K u b ;aka. N ieźle boksow a li 
ró w n ie ż  K a rcze w sk i i  Ragi 
n ia .

W Y D A JE  N A M  SIE. że 
Togoń m a rea lną  szansę 
w a lk i o jed no  z p ie rw ­
szych  m ie jsc  w ta be li. P ra ­
ca tre n e ra  K a rczyńsk iego 
w y d a je  owoce, a d rużyna 
Pogoni z m eczu na  mecz 
w a lczy  lep ie j.

A  oto w y n ik i pozostałych 
w a lk :  w  wadze m usze j JA N  
K O W S K I z B udo w la nych  
zdo by ł p u n k ty  w a lko w e re m  
i  pow odu b ra ku  p rz e c iw n i­
k a . W wadze kog uc ie j KR Ę 
P A  Pogoń w yg ra ł na  pu nk  
t y  z  Jóźw ia k ie m  B u d o w la ­
n i .  W  -wadze le k k ie j K A R ­
C Z E W S K I pogoń po em o­
c jo n u ją c y m  p o je d yn ku  w y ­
p u n k to w a ł Siastacza B u dó w  
Jani. W  wadze lekko - 
ś re d n ie j W iśn io w ie ck i Po­
goń prze g ra ł w  I  run dz ie  
przez tk o  z S iodlą B u d o w ­
la n i. W wadze ś re d n ie j fta -  
g in ia  Pogoń w y g ra ł na 
p U n k ty  z T rąbką  B u d o w la ­
n i ,  w  p ó łc ię żk ie j S id o ro ­
w ie *  u le g ł niespodziewanie 
K a czm a rkow i '  i  w  wadze 
c iężk ie j Z ie liń s k i Pogoń 
w y p u n k to w a ł Koteck iego .

W , M A K A R E N K O

G R U P A  I

T Y L K O  przez W m in u t 
d ru g ie j po łow ie  spotkania 
D uńczycy zd o ła li naw iązać 
rów norzędną w a lkę . D op i« ' 
r o  w 55 m in uc ie  SzymkO' 
w ia k  in te rw e n io w a ł po raz 
p iC rw szy w  ty m  spo tkań ' 
Zespół po lsk i w y g ra ł z 
pe łn ie  zasłużenie, będąc 
p ra w ie  całe spo tka n ie  ze­
spo łem  b a rd z ie j opasow a 
a y m  i lepszym  techn iczn ie 

1 1 ■" N A P A D  ZESPO ŁU  poi
— - e kiego zag ra ł sku teczn ie , a

R Z E C Z Y W IS T O Ś Ć  O - na jlep szym  zaw odn ik iem  
ka za ła  s ię  k rańcow o  in -  i f ^ , io rłr af i5„  J?yl Ernest__  XT_ Pohl. obok Pohla, za wyjąt
na. N a ośnieżonym  b o i-  k iem wyjątkowo słabego 
sku  S tad ionu  Ś lą s k ie - Łentńera, wszyscy napastni 
go W  C horzow ie , W n ie  wypełnili swe zadania, 
n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h , S S ” * ” 2 S
P o lacy p o k o n a li D an ię  my, gdyż ataki gości były 
W  zaskaku jąco  w y s o k im  sporadyczne i negroźne. 
s tosunku  5:0 (2:0) bodąc , ? kp„ T £ ^ S S ' « f g ?  
przez 80 m in u t s tro n ą  ściowo rewanż za sromotną 
przew aża jącą . P rz y  le p -  P °r* ikę  9:8 odniesioną w 

, .. ; . meczu z Dania w  1948 roku.szej dysp o zyc ji s trze lec  v ą
k ie j naszych n a p a s tn i-  W  R O Z E G R A N Y C H  z 
k ó w , w y n ik  m ó g łb y  b yć  D an ią  9 m eczach w y g ra  
o k i lk a  b ra m e k  k o rz y s t l iś m y  d w u k ro tn ie  i  p rze 
n ie jszy . Od w yższe j po g ra liś m y  7 razy. 
ra ż k i u c h ro n ił D u ń czy - z  pow odu fa ta ln e j po 
k ó w  doskona le  g ra ją c y  gody i  co raz g ro ź n ie j-  
b ra m k a rz  G aardhoe je , szeg0 ko n k u re n ta  w  p o - 
k tó ry  o b ro n ił w  k i lk u  „ ta c i T e le w iz ji,  na o l-  
n iep ra w d o p o d o b n ych  sy b rz y m ie j w id o w n i S ta - 
tu a c ja ch  sw ą b ram kę . d io n u  Ś ląsk iego  zasiad ło  

t y lk o  12 tys . w id zó w .

T A R E I.A

Ï .  G w ard ia  W . 3
2. PQ G O fï 3
3. P o lon ia  Gd. 3
4. A s toria  B yd g ; 4
5. B u d o w l. Poz. 3
fi. Gedania Gd. 3

8 41:19 
5 34:24 
4 28:33

Widzowie nie wiedzieli
kto walczy o awans

Blamaż Pogoni
w  R z e s z o w ie

R ZE S ZÓ W  —  T E L . W Ł .)
Ponad 8 tys ię cy  w id zó w , m im o  z im na  1 

n ie p e w n e j pogody p rzyszło  na s tad ion  S ta li 
śc iągn ię te  m agnesem  w ys tę p u  czo ło w e j d ru ­
żyny  I I  l ig i ,  ew entua lnego przysz łego  I  l i ­
gow ca —  Pogoni. Z a w ie d li się je d n a k  s ro ­
dze rzeszow ian ie . Z a m ia s t spodz iew ane j, am 
b itn e j g ry , zobaczy li na bo isku  zespół zu­
pe łn ie  ro z k le jo n y , w a lczący bez p rzekonan ia  
i  zapału, na  bardzo s łabym  poziom ie.

d H
0 wejście 
do II ligi
B ie la w ą  — S ta l K r .  2:1 (1:0) 
C zarn i — S lavia 0:2 (0:1) 
F lo ta  — S zo m b ie rk i 1:3 (0:1)

TA B E LA

1. S la v ia  Ruda 10 15 21:11
2. S zom b ierk i 10 13 19:10
3. B ie la w ia nka  10 9 1
4. S tal K ra ś n ik  10 8 11:17

- Ł  C zarn i Szcz. 10 8 13:22
fc- F io ta -G to u a  W 1 18;22

C h w ila m i w yd a w a ło  
się, że to  n ie  Pogoń 
w a lczy  o p u n k ty  m ogą­
ce je j  dać aw ans, a 
S ta l. R zeszow ianie bo ­
w ie m  widfcąc, że goś­
c ie  n ie  k w a p ią  s ię  do 
g rom ien ia , sam i w z ię li- 
się d o  a ta ku , w  re z u lta ­
c ie  czego z d o b y li w  54 
m in u c ie  b ra m k ę  przez 
M A T Y S IA K A  a następ­
n ie  w  79 m in . po d w yż ­
s z y li w y n ik  na 2:0 ze 
s trz a łu  J A N IA K A .

W  PIER W SZEJ po łow ie  
w praw d zie  A n io ła  m ia ł 
dw ie  k a p ita ln e  sy tu ac je  do 
zdobycia b ram ek, ob yd w ie  
jed n a k  ka ryg o d n ie  m a m o  
w ał.

N ajsłabszą fo rm a c ją  ze­
spo łu Pogon i b y ł n ie w ą tp li 
w ie  atak. Jedyn ie  K1ELEC 
u s iło w a ł tu  w prow a dz ić  nie 
co życ ia  i troch ę up o rzą d ­
kow ać grę. Jednak z powo 
du słabych p a rtn e ró w  nie 
bardzo m u się to  udaw ało. 
Obok K ie lea m ożna by, za 
chw ilow e  p rze b łysk i • do­
b re j g ry , w y ró żn ić  jo d y n ie  
JA W O R SK IEG O , n ie  um ia ł 
on sobie jed n a k  zupe łn  e 
poradzić *  tw a rd o  g ra ją cą  
obroną gospodarzy.

Bardzo słabo zagrał n a to ­
m iast A n io ła , a n ie w ie le  lę  
p ie j K rz y s z to lik .

O b ydw a j po m ocn icy zby t 
kurczow o trz y m a li się w ła ­
sne j b ra m k i, n ie  , będąc 
p ra k tyczn ie  żadną pomocą 
d la  a taku ,

W  O B R O N IE  je d yn ie  
N o w a c k i sp e łn ia ł swe
zadanie. B ardzo  słabo 
n a to m ia s t za g ra li o b y­
d w a j boczn i, .obrońcy
L m z m k i U Ib  ,  K s o L  k t i -

rz y  .z u p e łn ie  n ie  m a ją  
szybkośc i i  p o zw a la li 
s ię  ra z  po ra z  o g ryw a ć, 
przez co b ra m k a rz  K o ­
n a rs k i m ia ł pe łne  ręce 
(dos łow n ie ) ro b ó ty .

M E C Z  W  P IE R W S Z E J 
p o ło w ie  b y ł s zyb k i i  
c h w ila m i e m oc jonu jący , 
po p rz e rw ie  z pow odu 
słabej, g ry  P ogon i s ta ł 
na znacznie ' s łabszym  
poziom ie . Pod kon iec 
przew aga S ta li b y ła  
ta k  w y ra źn a , iż  zanosi­
ło  się na znacznie w y ż ­
szą po rażkę  gości.

ZB. R Y B A K

I I  L IG A

A rk o n ia  — K rosn o  4 
B a łty k  — W aw el 5 
G arbar. — po lo n ia  4 
G w ard ia  — C alis ia  3: 
N aprzód — L u b lin .  7: 
S tal Rz. — Pogoń 2: 
Ś ląsk — O lim p ia  0: 
U ń ia  Rac. — P ia s t 4: 
U n ia  T a r. — A rk a  1:

:2 (3:1) 
:0 (2:0) 
:0 (1:0) 
:2 (1 :0) 
2 (2:1) 
0 (0:0) 
:2 (0 :1) 
:1 (3:0) 
:1 (0:0)

T A B E L A

1: G w ard ia
2. A R K O N IA
3. N ąprzód

•4. PO GDN : 
5. U n ia  Rac. 
8. U n ia  Tar.
7. 'W a w e l. ' •
8. G a rbarn ia
9. Slask

10. S ta l Rz.
11. Piast
12. A rka
13. K rosńo
14. B a łty k
15. O lim p ia  
18. Calisia 
17: P o lon ia  
M u L u b lin .

33 S3 85 
- 33 45 49 
33 - 42 72

33 34 60 
33 34 49 
33 32. 39 
33 31 40 
33 29 58 
33 28 37 
33 27 36 
33 24 59
33 22 35 
33 20 27: 
38 U  87:76

99

Zacięte
walki

w  turnieju
Kurier“ -  
OZKosz.

D R U G I dzień naszego tu r
n ie ju  p rzyn ió s ł p ra w d z iw y  
koszyka rsk i m ara to n . Od 
godz iny 10 rano do w ieczo­
ra  (bez p rze rw y !) przew inę 
ło  się przez boisko 16 d r u ­
żyn  g ru p y  „ A ”  i „ B ” . Dzię 
k i  uw ażnym  sędziom, k tó ­
rz y  w w ie lu  w ypadkach 
s ta ją się d la  zaw odn ików  
na jlep szym i tren e ram i, a t- 
m o-fe ra  te j im p rezy  jes t 
bardzo przy jem n a . N iepo­
trzeb nym  zgrzytem  w czora j 
b y ł ty lk o  w a lko w e r d la  
„R a d u ”  za udz ia ł w d ru ży  
n ie  „W a łk o n i”  zaw odn ika  
starszego, niż p rze w id u je  re 
g u la m in . „W a lko n ie ”  m im o 
rozegran ia  bardzo ładnego 
m eczu i zw yc ięstw a 37:3« 
(28:28), zostali w ye lim in ow a  
n i z tu ra :e ju . Do da lszych 
w a lk  aw'ansuje „R A D ” . 
D ru g i mecz te j g ru p y  przy 
n ió s ł zdecydowane zw yc ię ­
stw o „P O B O Z N IA K O W I I ”  
nad „G re k a m i”  61:30 (27:10).

W  spo tkan iach g ru p y  „ A ”  
uzyska no  następu jące w y n i 
k i :  „S zko ła  34”  — „B a la ­
to n ”  28:24 (12:10). „Poboż- 
n ia k  I I ”  — „Czarne B lj's ka  
w ic e ”  43:26 (24:14), „E le k ­
tro n  I ”  — „E le k tro n  I I ”  
43:24 (18:i4), „C h e m ik  I ”  — 
„K la kso n  I I I ”  39:12 (27:8) i 
„C za rn ie ck i 8”  — „C a de t”  
20:13 (14:5). „Ja g u a r”  wszedł 
do ć w ie rć fin a łu  bez w a lk i ■ 
na sku te k  n iestaw ien ia , się 
„S z k o ły  6” .

D Z IŚ  grać będą: g. 19.00 
¡.S portow iec”  — „M a n k o w i 
cze”  i  o g. 20.00 „E m m a ” — 
„S k ra  I I ” .

W I T A N Y
gratulujemy:

P o am bitne j w a lc e
w  „m ara to ń sk im  s e zo n ie “

ZASŁUŻONY A W A N S
M E C Z  W  L A S K U  A R K O Ń S K IM  dob iega ł końca , gdy pew na eięść 

k ib ic ó w  zg ru p o w a ła  się u d rz w i sza tn i. Na m u ra w ie  w  L is k u  n ie  d z ia ­
ło  się ju ż  n ic  ciekaw ego, gdy n a tom ias t w iadom ość z Rzeszowa m ogła 
p rzyn ieść up ragn ione  przez k ib ic ó w  A rk o n ii  rozstrzygn ięc ie .

G w izdek  sędziego O S IA D A Ć Z A  z G dańska (ten sam a rb ite r  p ro w a - 
d z ił jesienne d e rby) zakończy ł sp o tkan ie  p rzy  s tan ie  4:2 (3:1) d la  A rk o -  a 
n i i . - Z  w łączonych  na tychm ias t -g łośń ików  pop łyn ę ły  osta tn ie  s ło w a *  
spraw ozdaw cy Rom ana Paszkowskiego z meczu P o lska — D ania. S łow a, j  
k tó re  w p ra w iły  w  os łup ien ie  w szystk ich . N a S tad ion ie  Ś ląsk im  P o lacy ) 
w y g ry w a li w  n iepraw dopodob nym  s tosunku 5:0 ze s re b rn ym  m eda lis tą  !  
z R zym u — D anią.

P R Z Y  S Z A T N I dzia łacze gorączkow o w y d z w a n ia li przez w szys tk ie  j  
m o ż liw e  ce n tra le  Rzeszów. W reszcie lo tem  b ły s k a w ic y  rozeszła się w ia -  ł  
domość: Pogoń p rzegra ła  w  Rzeszowie 0:2. L iczono się z tym . iż  p o r-  J 
tow cy tra f ią  w  S ta li na trudnego pa rtne ra , w  ten w y n ik  je d n a k  n ie  A 
chciano u w ie rzyć . Po c h w ili p rzysz ło  po tw ie rdzen ie . C iasną sza tn ię  w  f  
Lasku  A rk o ń s k im  om al n ie  rozsadził ok rzyk  radości,

P rzy w e jśc iu  s tło czy ł się tłu m  lu d z i skandu jących  n azw iska  p iłk a rz y  < 
i  śp iew a jących  tra d y c y jn e  „s to  la t” . Dzia łacze A rk o n ii pada li sobie < 
w  ra m iona . W  szatn i pU karze s iedz ie li spoceni, zb y t zm ęczeni by móc < 
okazać radość. P rz y jm o w a li spoko jn ie  liczne g ra tu la c je . „S to  la t ”  śp ię - \ 
w ane pod b ram ką  huczało i  k łę b iło  się w  k o ry ta rz u  p a w ilo n u . i

W IE R N I S W Y M  p iłk a rz o m  w  „d n ia c h  chudych  i  d n iach  tłu s ty c h "  <. 
k ib ic e  i  dzia łacze A rk o n ii  ś w ię to w a li p ra k ty c z n y  aw ans do ekstrak lasy . ( 
Po trzech  sezonach bezskutecznego ko ła ta n ia  do b ram  I  l ig i .  w reszcie  i  
w  ty m  czw a rtym  — stanę ły  one o tw o rem . A m b itn y  zespół, k tó ry  przez i  
trz y  czw arte  sezonu trz y m a ł na b a rkach  odpow iedz ia lność p re m iow ane- i  
nego m ie jsca, po c h w ilo w e j d e tro n iz a c ji p o w ró c ił na  n ie  i  zdo ła ł u trz y  i 
mać w  ty m  n a jb a rd z ie j decydu jącym  m om encie. i

W p ra w d z ie  w y n ik i w ym a g a ją  jeszcze w e ry f ik a c ji je d n a k  dziś ju ż  V 
na podstaw ie  w y n ik ó w  uzyskanych  na bo iskach można p o w ita ć  zespół \ 7 Lasku  A rko ń sk ie g o  w  eks trak las ie . Serdecznie g ra tu lu je m y  tego za­
służonego aw ansu i życzym y d o b re j g ry  w  p rzysz łym  sezonie.

ST. R A K O W S K I J

Poplotkujmy

Co mówili po meczu:
WSROD OGÓ LNEJ RAD OŚC I, jeszcze na gorąco, 

p rze p row a dz iliśm y  k ilk a  b łyska w iczn ych  rozm ów  z 
tre n e ra m i, p iłk a rz a m i i  dzia łaczam i.

TRENER STE FA N  2Y W O TK O :

Mecz b y ł słaby, ale m am  d la  ch łopców  w y t łu m a ­
czenie. G ra li bardzo nerwow o bo zda w a li sobie w szy­
scy sprawę z ciężaru ga tunkow ego tego spo tkan ia . 
T u ta j każde po tkn ięcie m og ło  p rze kre ś lić  ca ły  roczny 
do rob ek. Dobrze zagrała d ru żyna  ty lk o  przez 20 m i­
n u t przed prze rw ą — w te d y  padły trz y  b ra m k i. T rze ­
ba jed na k  stw ierdz ić , iż w szyscy zag ra li .naprawdę 
o f ia rn ie . U w ażam , że sp e łn ili sw oie zadanie, a na r y ­
zykow a n ie  d la  e fek tu  n ie  m og liśm y Sobie pozw olić. 
W yró żn iam  szczególnie Lukoszka i  M ark iew icza .

TREN ER  M Z K S  Krosno — A D A M  W A P IE N N IK

— M ecz sta ł na niezłym  poziom ie ty lk o  n iecałe pó ł 
godz iny przed przerw ą. N asi ch łopcy m usie li w te d y  
się cofnąć przed naporem dobrze gra jącego a taku A r ­
ko n ii. O m eczu w łaściw ie zadecydow ało 10 m in.ut. k ie ­
d y  A rk o n ia  zdobyła trz y  b ra m k i. D rużynę szczecińską 
znam z in n ych  spotkań i s tw ierdzam , że na w szyst­
k ic h  zaw odn ikach widać w yraźne przemęczenie. T ru d - 
no się zresztą dz iw ić  — on i p ra w ie  c a łv  sezon g ra li 
z ba lastem  odpow iedzia lności, a sezon b y ł d la  w szyst­
k ic h  napraw dę n ie ła tw y.

PREZES A R K O N II — p p łk . R YSZA R D  O LE JA K

—Cieszę *lę , że wreszcie do p :e liśm y swego. Aw ans 
b y ł ju ż  spraw ą naprawdę prestiżow ą. Już w zeszłym  
ro ku  d ru żyn a  n ie  ustępowała przecież Lechow i czy Z a ­
w iszy, lecz lig a  um kn ę ła  nam  sprzed nosa. 
M ecz z  K rosnem  n ie  b y ł w y k ła d n ik ie m  s ił. Nasza d ru  
żyna pokaza ła przecież, że stać Ja na dobrą  grę, na 
lig o w ym  poziom ie. To spo tkan e b y ło  typow ą w a lką  
o p u n k ty  i  nie należało oczek iw ać e fek to w ne j g ry .

D rużyna zasłużyła na specjalna pOchwałe za a m b i­
cje i um ie ję tność skoncentrow ania się w d e cyd u ją ­
cych  m om entach.

A W AN S do I l ig i  bedz!e dopingiem  d la  całego k lu ­
bu. Prace nad zabezpieczeniem rezerw  p ro w a dzim y 
ju ż  od k i lk u  la t. Teraz rozszerzym y Ja znacznie. Po­
s ta ra m y się aby ekstraklasa b y ła  oparta  na szerok ie j 
bazie reze rw  i  m łodzieży.

W ICEPREZES A rk o n ii W L. BOCZOW

— Cieszę się, że n 'e  m y  będz iem y m ńsie lt r o b 'f  k o ­
re k tę  p lanu budżetowego. ZakOńczgn'fe sezonu nie by ło  
na ty m  stadion ie zby t e fek to w ne , ale tru d n o  się chłop 
to m  d z !w ić . M a ją  przecież za sobą napraw dę tru d n y  
sezon. Rozegrać 34 spotkania ligow e , n i«  licząc spo t-

ifc u i towarzyskich i  w  iłW*mę#&eJl tf i a »  KKfi&ffkU

„M Ą T W Y  Z A D Z IA Ł A Ł Y ”

JESZC ZE N IÉ  p rze b rzm ia ły  
odgłosy p ie rw sze j radości po
zw yc ię s tw ie  A rk o n ii  nad  K ros  
nem , a ju ż  t łu m  obieg ła  p lo t­
ka, iż  m im o  p o ra żk i w  Rzeszo­
w ie  Pogoń o trzym a  d w a  p u n k  
ty  w a lko w e re m , gdyż w  S ta li 
g ra ł n ie u p ra w n io n y  zaw odn ik . 
P ow ta rza m y  tę  p a szkw ilo w ą  
p lo tk ę  n ie  d la  p ła s k ie j sensa­
c ji,  lecz po to, by pokazać, że 
wszędzie zn a jdą  się „m ą tw y ” , 
k tó re  jadem  chcą zepsuć na­
s tró j n ie  ic h  radości.

K O N C E R T  P IA N IS S IM O

PR ZY S TA N IE  3:9 dla A rk o n ii 
k ie ro w n ik  sekc ji H e n ry k  Reben, 
du m n y  z w y p ik u  s tw ie fd z ił:
— „O b ie ca li, że dadzą dziś kon 

cert. T o  się dop ie ro  zaczyna.”  
Is to tn ie , d o p ie ro  
się zaczęło. K roś- 
n ia n ie  przeszli bo 
w iem  do  k o n tra ­
ta ku  i  w chw ilę  
ppźn ie j w y n ik  ju ż  
b rzm ia ł 3:1. Po 
p rze rw ie  k ie d y

K o m is ji K F  K W  PZPR  S Z U *  
D E R A , p rzew . W K K F iT  OR­
Ł O W S K I i  prezes O ZP N  d yr. 
FO R T U N S K I. Za n im i poszli 
in n i i  przez d łuższy czas w  
sza tn i b y ło  g w a rn o  i  wesoło.

Z R A D O Ś C I SPALO N O ...
K A P E L U S Z E

W CZOR AJSZE spotkani©  m ia ła  
n iecodzienne zakończenie, Po k i l *  

kunsstm  m in u ­
ta ch od os ta t* 
niego g w iz d k a .

wodni rayjjt

b y ło  3:2 i iewie
bra ko w a ło  by  

goście w y ró w n a ­
l i ,  „m u z y k a ln y ”  
k ie ro w n ik  by ł 
w y ra źn ie  rd e n e r 

w ow any. W praw dz ie  arko ńczycy  
w z ię li się w  k a rb y , opanow a li $v 
tu ac ję  i po dn ieś li w y n ik  o  jesz­
cze jed ną  b ram kę , ¿ lę... w  piłce 
n ig dy  ń ie  w o lno  przesądzać spra 
w y , na w e t pirzy stanie 3:6,

JE S Z C Z E  J E D N A  
W IE L B IC IE L K A

PRZED  rozpoczęciem  m e­
czu na m u ra w ie  w  Lasku  
A rk o ń s k im  u s ta w iło  się na 
sw ych pozyc jach  22 p iłk a rz y  
i  tró jk a  sędziów. W szystko by­
ło  gotowe, lecz a rb ite r  n ie  da ł 
sygna łu  do g ry . Bo oto na sta­
d io n  w k ro czy ła  dodatkow a o- 
soba. Osoba ta. ub ra n a  ja k  baś 
n io w y  krasno ludek , o wzroście  
Tom cia  Paluszka, śm ia ło  m a­
szerow ała przez boisko, niosąc  
b u k ie t k w ia to w i N ie  w iem y, 
czy ta k ie  b y ło  przeznaczenie  
tego b u k ie tu , czy też n ieprze­
c ię tna  u roda Je ro m in ka  zdo­
by ła  i  tę „ko b ie tę ” , dość, że 
3-let.nie dziA cćzę  pom aszero­
w a ło  do ka p ita n a  zespołu A r ­
k o n ii i  .jem u w ręczy ło  b u k ie t.

S Y P A Ł Y  S IĘ  G R A T U L A C J E

N A T Y C H M IA S T  po z a k o ń ­
czeniu m eczu w  sza tn i A rk o ­
n i i  z ja w ia li się lic z n i dz ia ła ­
cze by złożyć g ra tu la c je  zaw o­
d n iko m , tre n e ro w i i  k te rm r-  
n ic tw u  zespołu. Jako  p ie r irs i 
g ra tu lo w a li:  op iekun  k lu b u
¡ ¡ l i k  'G Ł O W A C K I *  i t k r l t t i r s

t r u d y  meczu 
zm ęczonych m ięś 
n i,  d ru żyn a  ju ż  
po. cyw iln e m u »  
w śró d  entuzjjaz 
m u sw ych k ib i  
ców  w y b ie g ła  
ną boisko i spal 
liita  kapelusze 

dz ia łacza sekc ji K A S Z A R K A ,
leka rza  d ru ż y n y  S Z C ZE B LA
oraz wiceprezesa K lu b u  B O ­
C ZO N IA . T rze j dzia łacze ni© 
p rze w id z ie li iż  w łaśn ie w czo ra j 
rozs trzygn ie  się decydu jąca w ą l- 
ka o awans i p rzysz li w  now ych  
na k ryc ia ch  g ło w y .

P U D Ł O W S K I PR ZY N O S I...
A W A N S

D L A  JE D N E G O  p iłk a rz a  
zespolę A rk o n ii wczora jsze
św ię to  uczczenia aw ansu n ie  
b y ło  n o w in ą  —  ś ro d ko w y  n a ­
p a s tn ik  Leszek P U D Ł O W S Ę l 
w  dw óch sezonach, dw a  razy  
aw ansow ał. W zeszłym  ro k u  

b y ł je d n y m  z 
tw ó rc ó w  aw a n ­
su Zaw iszy  B yd  
goszcz; w  ty m  
ro ku , m im o  o- 
kresu słabszej 
g ry  w a ln ie  się 
p rz y c z y n ił ' do  
awansu A rk o ­
n ii.  We wćzo-. 
ra jszym  m eczu

Y )  strzprM  i l  i
mSh L»<£7 w  ty m  sezonie 

bram kę, będąc 
na jlepszym  szczecińskim  s trze l 
cem . w  tegorocznych ro zg ryw ­
kach. M a m y nadzie ję  ró w ­
nież, że A rk o n ii  le p ie j pow ie  
Azie się w  ro zg ryw ka ch  n iż  
opuszczonemu po awansie  
przez P ud łow skiego  Zaw iszy.

Z  O R K IE S T R Ą  DO...
E K S T R A K L A S Y

N AW ET S A M I dzia łacze A rk o n ii 
n ie  spodziew ali sie ta k  zaska ku ją  
co ła tw ego o tw a rc ia  d ro g i aw an 
su. R ych ło  jed na k  nadrob iono 
waszystko. Po k ilk u n a s tu  m in u tach  
przed s tadion za jecha ł samo­
chód z o rk ie s tra  WOP, k tó ra  oda 
gra ła  p iłka rzo m  marsza t r iu m fa l 
nego, w raz z k ib ic a m i odprow a­
dzała tr iu m fa to ró w  wczorajszego 
dn ia  do samochodów', O dprow adzi
U  l u i  I  ligo w có w ,


